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10 milionów daje PZPN na szkolenie

licordowv siort w ZolcoottR
Ponad 500 zgłoszeń doinisirzosiw juniorów
Nasi akademicy irenufi 
w Spindlerowym Młynie [

SPIN DL ERO WY MŁYN, 26.1. (Tel. 
wł.). — Nie stawiamy żadnych horosko­
pów i nie zapowiadamy sukcesów. Le­
piej jest oczekiwać spokojnie na zawo­
dy i uzyskać w nich nieoczekiwane 
sukcesy — mówi nam jeden z kierow­
ników polskiej drużyny akademickiej 
na zimowe mistrzostwa świata mgr. 
Wojna-Orlewica.

W Spindlerowyin Młynie już gwarno. 
Przyjechali Francuzi, Węgrzy, Bułgarzy, 
Rumuni, oczekuje się przyjazdu zawod­
ników . radzieckich . oraz reprezentacji 
Anglii i USA. Na miejscu znajduje się 
również jeden Fin, ale jest on jaskółką 
liczniejszej ekspedycji. Krainę 1.000 je- 
rior ma reprezentować jeszcze doskona­
ły skoczek i biegacz Davodsaincn, który 
typowany jest tutaj: na’ zwycięzcę' kom­
binacji norweskiej oraz jeden skoczek, 
O którym mówią, że jest również kandy­
datem na zdobywcę pierwszego miejsca 
w konkursie skoków otwartych.

Nasi zawodnicy trenują już pilnie, 
dwa razy dziennie. Najlepiej jak dotych

Czesi opiekują się naszymi zawodni­
kami bardzo serdecznie, program mi­
strzostw jest urozmaicony.

— Mamy jedno zmartwienie— mówi 
nam jeszcze mgr. Orłowicz — ekspedy­
cja nasza nie zdąży na mistrzostwa 
Polski juniorów. Myśleliśmy początko­
wo, że skoczkowie będą mogli zjawić 
się w Szczyrku na czas. Jert to jednak 
niemożliwe i w najlepszym razie na mi­
strzostwa zdążą tylko zjazdowcy. Zawo­
dy w Spindlerowym Młynie kończą się 
6 lutego, w następnym dniu przewidzia­
ny jest wyjazd do Pragi i zwiedzanie 
tego miasia, powrotu należy oczekiwać

dniu 8 w gedr. porannych.

20.000 widzów

spisują się skoczkowie. Bardzo 
żnym szczegółem jert fakt, że skoki 
będą się na malej skoczni, która 
budową bardzo odpowiada naszym

od-
swą

wodnikom. Rekord jej, wyuo-zący 55 ni, 
należy do Birgera Runda oraz Polaka 
Tajnera. Pracują również zjazdowcy, 
V«rzy mają trasę bardzo trudną.

Konsternacja
w Spindlerowfin 
Młynie

grq hokeistów USA
BRATISLAVA, 26.1. (Tel. wl.) — 

USA — Słowacja 6:4 (3:2, 1:2, 2:0). 
W Bratislawie został rozegra? y 
mecz hokeja lotlowcgo między..repre 
zentacją zespołu USA, który prsed 
mistrzostwami świata w Sztokhol­
mie gości na turnee w CSR. Spotka 
nie zakończyło się zwycięstwem USA 
w stosunku 6:4. Około 20.000 publi­
czności zostało rozczarowanych grą 
Amerykanów, którzy poza niezwykłą 
twardością i ostrością nic więcej ńie 
pokazali. Bramki dla USA zdobyli 
Finnegan 1 Holt po 2, Kilfmaitin 1 
Walker po 1, dla Słowacji 3 bramki 
strzelił Reitmayer, a czwartą bram-

SPINDLEROWY 
MŁYN (tel. wł.), 
26.1. Organizatorzy 
Akademickich Mi­
strzostw Świata sta­
nęli wobec ńieprze-

kę zdobył Kocan.

widzianych 
ności przy 

wańiu turnieju hokejowego.
Według przepisów turniej taki

trud- 
monto-

można
rozegrać jedynie w wypadku jeśli star­
tować W nim będą trzy dniżiny. Tym­
czasem na miejscu poza akademikami 
czeskimi znajduje się tylko reprezenta­
cja Anglii, Czesi spodziewali się przy­
jazdu reprezentacji akademików pol­
skich i badzo byli zawiedzeni dowiadu- 
jąc się, że do Spindlerowega Młyna 
zjechała tylko ekspedycja narciarska. 
Orgaif atorzy zwrócili się w ostatniej 
chwjli do polskich władz sportowych z 
prośbą o przysłanie hokejowej akade­
mickiej reprezentacji Polski.

h‘„ frb wygę

SIEMIANOWICE (Teł. wł.) 28.1. 
Spotkanie w I rundzie hokeja, ligo­
wego między KTH a Siem anowi- 
czanką zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem gości 14:4 (4:1, 2:1, 8:2». 
KTH zagrało doskonale we wszyst­
kich liniach i miało Zdecydowaną 
przewagę, demonstrując dobrą jazdę 
i szybkie zagrania. W zespole gości 
wyróżnić należy Csoricha i Lewac-
kiego. Siemiaiiowiczanee Ziaję.
Do wysokiej porażki Siemianowiczan 
ki przyczynił się je i bramkarz Wę­
grzyn wyjątkowo w tym dniu niedy­
sponowany.

A K PP A N £

na zbliżające sięw Pradze interesował nas specjalnie z uwagi 
szybkimi krokami spotkanie Polska — CSR,

nie przegrał 
pierwsze dwie

bokserskim Węgry — Czechosłowacja w boksie — 
się telefonicznie z wielokrotnym prezesem Unii Bok 
— p. Belorem, który jak wiadomo, jest wielkim 
pięśelarstwa polskiego. Łatwo się domyśleć, że mecz

meczts Węfrf — CSU

walki, ponieważ wygra 
rundy, a dopiero w trz<

Uderzył grzmot — eksplozja braw, 
Wyleciał człowiek-ptak w powietrze 
Zastygł jak pyszny, bąrwny paw- .
I wylądował w setnym metrze.

Ęaucil w zwycięstsoo gibkie ciało, 
Skoczył sto metrów i jeszcze mu 

mato.

Fińscy narciarze

'Biaviujq
w Zakopanem

meczu 
łączymy 

serskiej CSR 
przyjacielem

FIŃSKI Związek Narciarsł l 
zawiadomił PZN, że gotós ' 

jest wysłać zawodników na Pu ■ 
char Tatr pod warunkiem, i s 

, polscy narciarze zjawią się na mi 
strzostwach Finlandii, które ro&- 
poczną się 27-go lutego. i

— Jaki byl poziom meczu? — za- 
yiujemy.
— Według mnie wysoki. Najłen- 

zym zawodnikiem okazał się Tor­
na, znajduje się on w dobrej formie. 
Uważam jednak, że Torma jest

groźniejszy w pólsredniej niż w śred 
niej. Na drugim miejscu stawiam 
Majdlocha, mimo, że ofacjałnie zo­
stał on zwyciężony przez Beduaia. 
W dalszymciąg-n podobali ml się 

Bodnął, Farkas) Horvath.i .KapocscL

MAJDLOCH POKRZYWDZONY
— Ze słów pana prezesa można 

domyślać, że uważa pan Majdlocha 
pokrzywdzonego przez sędziów?

Pod stopą przepaść, w ustach wiatr 
I ssceęicie w każdym śniegu chrzę­

ście.
Ażeby wygrać Puchar Tatr ‘ 
Trxeha mieć wolę, serce, mięśnie. 
Trzeba trudności zwalczyć wszystkie, 
Trzeba być ptakiem i pociskiem.

Zleciały się zza gór i rzek, ?
Z nad mórz lodowych, z lasów, 

fiordów,
Na żer skrzydlate klucze mew, 
Pogromcę trudów i rekordów.

I w lasach nart już szumi wiatr; 
Na start, sta start! O Puchar Tatr.

Józef Prutkowski

— Istotnie, moim zdaniem, Majdloch

juniorzy węgierscy 
mogą przyjechać 
w lutym

PZB otrzymał wreszcie list ze 
Związku Węgierskiego. Węgrzy za­
wiadamiają, że ich juniorzy w dniu 
30 stycznia nie będą mogli przybyć 
na mecz do Polski. Natomiast chętni 
są startować dwukrotnie w ciągu lu­
tego. Węgrzy jednak tym razem po­
stawili dość wysokie warunki 1 PŻB
będzie musiał zastanowić się, 

i zaakceptuje tę propozycję.
czy

ciej Węgier okazał się silniejszy. W przj 
kroju całej walki był zatym lepszy Maj 
dloch. Pan Federowicz jednak zadecyl 
dowal o zwycięstwie Bednaia, który wy 
grał stosunkiem głosów 2:1 (w tyn 
miejscu wyczuwamy wyraźnie nutę żali 
w glosie p. Belora).

Natomiast . w koguciej Horvath - by 
niewątpliwie lepszy od’ Muzlaye’. Z wy 
cięstwo- jednak .przyznano: głosami 2:1 
zawodnikowi Czechosłowackiemu. W teł 
walce oczywiście decydowało -również 
zdanie p. Federówicza.

Farkas wygrał zasłużenie — tak samo 
'jak i Petrina. O zwycięstwie naszego 
pięściarza zadecydowała pierwsza rundą, 
w której Bednai znalazł się przez trzy 
sekundy na deskach. Druga runda mia­
ła przebieg bardzo nieładny, w trzeciej 
Węgier opadł z sił.

— Cży to prawda, że Torma nie po 
dobał się publiczności praskiej?

TEATRALNY BOKS...
— Niestety Torma „robi zawsze z 

boksu teatr".
— Dziwi nas, że Rademacher prze­

grał z Kapoescim, czy była to porażka 
zasłużona?

— Najzupełniej! Węgier był lepszyw 
bokserem i szczególniej w trzeciej run­
dzie jego przewagą dała się uwidocznić 
W moich oczach Livansky wbrew Ogół 
nej opinii wygrał zasłużenie z'Bene IT.

PZN wyraził zgodę na tę pro­
pozycję i do Finlandii wyjedzi| 
w lutym trzech młodych narcia­
rzy, którzy z wycieczki tej n| 
pewno wiele skorzystają, tak ja| 
udział narciarzy fińskich przyczi 
ni się w. znacznym stopniu di 
podniesienia atrakcyjności ząwoj 

,. dów zakopiańskich. »

-Runini pnysylajq 
narciarzy i proszą 
o piłkarzy •

Do Komitetu Organizacyjnego między 
narodowych zawodów narciarskich o 
Puchar Tatr nadeszło zgłoszenie od 
Rumuńskiego Związku Narciarskiego. 
Zgłaszają oni do zawodów reprezentację 
swego kraju.

Skład liczebny zespołu nie został 
jeszcze podany.

Rumuni wyrąziłi chęć przyjazdu do 
Zakopanego na trening w terminie zna­
cznie wcześniejszym od daty rozpoczęcia 
zawodów o Puchar Tątr. W zamian _za 
to proponują oni gościnę polskich ju­
niorów piłkarskich zapraszając ich na 
obóz kondycyjno-wypoczynkowy w sezo. 
nie letnim w jednej z miejscovvosci nad 
morzem Czarnym.

(Liransky jest pupilem p. Belom, 
Red.). Mimo to muszę przyznać, w „ rhm^C,n^nn

Wynik 8:8 krzywdzi Węgrów
PRAGA CZESKA, 26.1. (Tel. wł.) — We wtorek na ringu w sali 

Lucerny został rozegrany mecz pięściarski między CSR i Wę­
grami, a więc państwami z którymi Polska utrzymuje najbardziej 
ożywiony kontakt sportowy. Spotkanie zakończyło się na papie­
rze wynikiem remisowym 8:8.

Wyniki walk na ringu nie zgadzały się częstokroć z orzeczenia­
mi sędziów. Sama prasa czeska obiektywnie przyznaje. że na pa- . 
pierze gospodarze zremisowali — a w ringu przegrali. Sala była- . 
wyprzedana.

Węgierska ósemka, mającą w 
swym składzie zawodników dobrze 
znanych z ostatnich występów w Pol 
sce, okazała się zespołem bardzo wy 
równanym i nie zawiodła oczekiwań 
publiczności. Nie można tego powie­
dzieć o ósemce gospodarzy.

GOSPODARZE SZUKAJĄ 
POŁSREDNIEGO...

Organizacja zawodów również po-
zostawiała wiele do życzenia. Pół­
godzinne opóźnienie wywołane było 
brakiem zawodnika w półśredniej, 
którego Czesi w ostatniej chwili wy 
stawili do składu. Zawodnik ten 
zresztą okazał się najsłabszym punk 
tem reprezentacji. Był to młody pię 
ściarz Tomaii z Cieplic, który już w 
pierv szej minucie został znokauto-

strzeżehia ‘ ćo do decyzji arbitrów. 
Największą sensacją był rtóultat 
walki w ciężkiej, bowiem sędzia poi 
ski,-jako Sędzia neutralny, przyznał 
zwycięstwo Węgrowi — zupełnie zre 
szta. słusznie, podobnie jak sędzia 
węgierski,' a niimo to ogłoszono o 
zwycięstwie Livan: kyęgo! Jakoby, w 
karcie punktowej Węgra sędziowie 
dopatrzyli się jakiejś niedokładnoś­
ci i dlatego ogłosili zwycięzcą Li- 
vanskyego. Cała ta sprawa jednak 
wygląda bardzo niejasno i nie wy­
stawia pochlebnego świadectwa Ko- 
misji Sędziowskiej

GDZIE SĄ RĘKAWICE...?
Drugim niezbyt miłym punktem 

świadczącym o zlej organizacji me-

Jeżeli chodzi o wyniki, to w dwu 
wypadkach można mieć pewne za-

czu byt fakt, że czekano przez 
wien czas na rękawice, których 
miał sekundant dla Majdlocha.

Przechodząc do samego meczu

pe­
nie

na­
leży stwierdzić, te Węgrzy byli bez-

sprzecznie lepsi technicznie i stano­
wili ósemkę bardzo wyrównaną.

W muszej Majdloch przegrał z 
(Dokończenie na str. 2-ej)

Bcne był bardzo dobry, walczył znako­
micie. Zawodnik ten czyni dalsze pó 
«tępy.

— Czy pó meczu wtorkowym wyłonił 
się już skład ósemki CSR na spotkanie 
z Polską?

— Do tego jeszcze daleko. Pom^wint., 
o tej sprawie za dwa tygodnie. Niech 
pan wówczas koniecznie do mnie zate­
lefonuje. (kg)

„... Walki Chmielewskiego z 
' Murzynem. Jimid' Ciurkiem nie

Rewia młodego boksu 
odbędzie się w.Warszawie, 
według zapowiedzianego planu

zapomnę przez cftłe życie. Nie 
podobna zapomnieć widoku bli. 
sko 20-to tysięcznego tłumu, 
wyjącego z zachwytu. Chmie­
lewski podczas swej walki z 
Clarkiem stał się ulubieńcem 
tłumów.' ■ .

Walka się zaczęła o 10 wie­
czór. Odrazu nie podobał mi 
się teń amerykański Murzyn, 
którego potężna budowa wzbu­
dzała szacunek w sercu każde-
go przeciwnika. Zaraz po roz 
poczęciu walki .stała się rzecz 
straszna... Przesłoniłem oczy!

“ po gongu gwałtowneTuż

I AK donosiliśmy w poniedziałko 
wym numerze „Przeglądu Spor

towego' w najbliższą niedzielę
odbędą się ty Warszawie wielkie za­
wody pięściarskie. Stolica zobaczy 
wszystkie wschodzące gwiazdki bok 
sil polskiego. Kapitan PZB p. Der­
da w poniedziałek rozesłał zawiado­
mienia do wyznaczonych zawodni­
ków i klubów. Zwróciliśmy się więc 
do niego z'zapytaniem, czy zawody 
odbędą się według zapowiedziąnego 
programu.

— Jestem przekonany, że wszyst­
kie zapowiedziane mecze dojdą do 
skutku. Wprowadzam jedynie małe 
zmiany. Więc Kruża nie spółka się z 
Wytyclieiii, lecz, z Mullochem ze 
Śląska. Natomiast Wytych zmierzy 
się z Borkowskim, z Concordii plotr-

obiecującym zawodnikiem i ma ną 
rozkładzie wielu czołowych bokse­
rów polskich, a między innymi i Sie 
radzana. ' ' '

— A ' zawodnicy warszawscy z 
kim się spotkają?

— Przewiduję walkę Wąsik — Ba­
ranowski (Pomorze) — oczywiście 
w wypadku, jeśli Wąsik' wyleczył 
już rękę, ’'

Zawody odbędą się w Ujeżdżalni 
o godz. 12-ej.

Obsada’' sędziowska na niedzielny 
mecz w Ujeżdżalni będzie taka: Pą- 
sturczak, Rosiński i Rutkowski. Ko­
misja ta zostanie uzupełniona jeśz- 
cze kilku doświadczonymi punkto-

zetknięcie przeciwników i... 
Chmielewski leży na deskach!
", Pd „pięciu" podnosi się. Ale 
widać ;—■ jest zamroczony. Ser­
ce mi przestoje bić. Na ringu
jednak zaczynają się enda.

■Chmielewski ma przepiękne 
uniki i . wreszcie pod koniec 
1 rund.y sam strzela prawą i... 
Clark leży na deskach... Ale 
czarny potwór po chudli 
wstaje..."..

wymi. Ną ringu kolejso będą prówa- 
kowskiej. Borkowski jest bardzo dzili walki pp. Derda i Neuding.

•' ' '' '• : ’ 'WiotM

Oto feden z fragmentów nie­
znanej części odna!e’5onvch 
ostatnio pamiętników J »> n »j- 
s z a K U S O C I W S K ■ E- 
G O< w którym ppistne on wal 
kę Chmielewskiego z Clarkiem 
na Olimpiadzie w r. 1936 Druk 
tych pamiętników w odcIńkacK 
rozpoczynamy niebawem.
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Rekordowy rok osiągnięć PZPN
Praca wzwyż celem nowej kadencji

Polscy bokserzy
na światowej liście

JEDNA z kolejnych konferencji 
prasowych w Polskim Związku 

Piłki Nożnej zgromadziła, jak zwy­
kle, sporo dziennikarzy, wśród któ­
rych znaleźli się nawet koledzy pra­
sy pozastołecznej. Czy opłaciła się 
im daleka droga?

Jeśli liczyli na rewelacje, to zosta­
li zawiedzeni. Ponieważ są jednak 
związani z piłkarstwem przyjęli za­
pewne z zadowoleniem szczegóły ze 
sprawozdania, które gospodarze ofia 
rowali zebranym w przejrzystym o- 
pracowaniu. Z krótkich słów wice­
prezesa Przeworskiego, który zabrał 
głos po otwarciu zebrania przez gen. 
Bonczę-Uzdowskiego, dowiedzieliśmy 
się, że PZPN jest mocno ufundowa­
nym organizacyjnie i finansowo zwią­
zkiem, który w roku przyszłym ofia­
rowuje cały swój tegoroczny dochód 
tj. ok. 10 milionów na wyszkolenie.

PZPN szczyci się jednak nie tylko 
sukcesami finansowymi. Rok 1948

był rekordowy pod względem ilości 
zgłoszeń, gdy chodzi o ilość zawodów 
1 wpływów. W sumie był jednym z 
najlepszych od Czasów istnienia 
PZPN.

W związku z reorganizacją sportu 
Zarząd PZPN jak i WG i D posta­
nowili postawić do dyspoeycji swoje 
mandaty (w PZPN obowiązuje trzy­
letnia kadencja z corocznym elimi­
nowaniem T/a-ej), by w przyszłym 
zarządzie mogli znaleźć się ludzie 
zaufania poszczególnych pionów.

W roku 1949 główny nacisk położony 
zostanie na szkolenie czołowej kadry 
oraz utalentowanych juniorów, podczas 
gdy szkolenie wszerz obejmie GUKF 
względnie poszczególne piony.

Organizacyjnie nastąpi zmiana. PZPN 
otrzyma Wydział Szkoleniowy z wice­
prezesem na czele, w którym znajdzie 
się cały kapitanat sportowy (3 osoby), 
referent wyszkolenia drużyn reprezen­
tacyjnych, referent szkolenia juniorów

oraz referent trenerów, oraz referent 
społeczno oświatowy. Ten ostatni jako- 
też kierownik kapitanatu (wybrany z 
grona trzech) zostają automatycznie 
członkami Zarządu.

Z uwagi na nawał pracy, wymagający 
częstszych posiedzeń Zarząd w przyszło­
ści podzielony zostanie na Prezydium 1 
Zarząd Główny, który zbierać aię będzie 
w dłuższych odstępach czasu.

Jako zasadę przyjęto dnblowanie 
wszystkich spotkań międzypaństwowych, 
by wprowadzić do akeji również repre­
zentację B.

Z uwagi na płynność szeregu zagad­
nień Zarząd PZPN będzie musiał otrzy­
mać od walnego zebrania pełnomocnic­
twa, dające mu prawa walnego zebrania.

Dyr. Ogrodzki przedstawił pracę 
WG i D, która w wielkim stopniu 
przyczyniła się do usprawnienia po-

czej ostatnie 
niowe: kurs 
wicach oraz

pociągnięcia wyszkole- 
unifikacyjńy w Kato- 
weryfikacja instrukto-

rów piłkarstwa stworzyły podwalinę 
pod rozbudowę odpowiedniej kadry 
instruktorskiej, która w najbliższym 
miesiącu obejmie cyfrę ok. 150 nau­
czycieli sztuki futbolowej na róż­
nych szczeblach.

Tak w ogólnym skrócie przedsta­
wiał się przebieg konferencji, która 
przekonała nas ponownie, że piłkar- 
stwo polskie, mimo braków i wad, 
znajduje się w dobrym ręku i po­
siada korzystne perspektywy na 
przyszłość.

PISMO „The Ring” opublikowało 
doroczne listy klasyfikacyjne bo­
kserów zawodowych wszystkich wag. 

Na listach tych widnieje szereg nazwisk 
polskich.

Chmielewski oraz dwaj Polacy z Fran­
cji —. Krawczyk i Walczak. W tej sa­
mej klasie znajduje się zresztą znany W 
Polsce Estończyk Raadik. W k. średniej 
podzielono bokserów jeszcze na trzy

W ciężkiej Stefan Olek sklasyfikowa-1 dalsze grupy, w sumie sklasyfikowano

T. M.

ny został w klasie I-ej za grupą mi­
strzowską. Jest to lokata dobra, w tej 
samej bowiem grupie znajdują się 
Tandberg (Szwecja), Weidin (Austria), 
Billy Conn (USA), Arturo Godoy (Chi­
le), Ralph (Płd. Afryka), Beshore 
(USA) i szereg innych.

W półciężkiej Tommy Jarosz figuruje 
w klasie I-ej (mistrzowskiej) na 10-tym 
miejscu.

Najwięcej Polaków, widzimy w kate­
gorii średniej. W klasie I-ej figuruje

blisko 200 pięściarzy. Pozycja więc Po­
laków wśród pierwszej pięćdziesiątki 
jest bardzo dobra.

Tommy Jarosz walczył w grudniu 
dwukrotnie. W pierwszej walce znokau­
tował on w 8-ej rundzie Randy Browna, 
w drogiej uległ po 10-cio rundowej wal­
ce na punkty znanemu i klasyfikowane­
mu na 5-tym miejscu w kategorii, śred­
niej — Jake La Motta.

improwizacja hokejowa
czyli nikt, nic nie wie

Wirunki atmosferyczne zmusiły 
hokeistów do improwizacji, ża­
den kalendarzyk nie miał szans po­

wodzenia, JiOfitawiono więc klubom 
wolną rękę w rozgrywaniu wajk li­
gowych. Zainteresowane kluby miały

Legia
czy Polania-Bytom?

Hokeiści Legii rozegrają w ciągu 
najtfliższych 4 dni trzy spotkania. V/ 
czwartek 27 bm. przeciwnikom woj­
skowych będzie LKS. Spotkanie to 
powinno być dobrym treningiem do 
oczekującego Legię sobotniego 20 
bm. meczu ligowego z Polonią By­
tom. Pierwszy mecz obu tych z ,po- 
łów zakończył się wynikiem remiso­
wym, należy więc oczekiwać zażar­
tej walki o wejście do drugiej rundy 
ligowej, gdyż tylko zwycięstwo daje 
prawo do dalszej walki.

W niedzielę wreszcie Legia rozegra 
z Bolonią Bytom mecz towarzyski. 
Wszystkie spotkania odbędą się na 
lodowisku i zaczynać się będą 
o godz. 18-tej.

uzgadniać między 8obą terminy spot 
kań, zwracając się przy tym do p. 
Michalika o wyznaczenie sędziego.

Do środy wieczorem p. Michalik 
'Ujial jedynie zawiadomienie ze stro­
ny Cracovii, która gra w sobotę mecz 
mistrzowski z Pomorzaninem a w 
niedzielę ‘mecz towarzyski. Zawody
puowadzić 
towic.

Ze swej 
Michalika, 
bytomską,

będzie p. Zarzycki z Ka-

strony powiadamiamy p. 
że Legia gra z Polonią 

o czym nie otrzymał mel-
dunku podobnie jak o wyjeździ® Sie- 
mianowiczanki na mecz rewanżowy 
w sobotę w Krynicy.

Z kolei poinformować możemy klub 
warszawski, oras urzędujący jedynie 
między 10—12 sekretariat PZHL, źe 
mecz Legii prowadzić będzie p. Mi­
chalik.

Polonia-Waiszawa 
klubem kolejowym

Na nadzwyczajnym walnym zebit 
niu połączonych ZZK i Polonii wy 
brano następujący Zarząd:

POLSKA — SZWECJA 
NA ŻUŻLU?

ZWYCIĘSTWO naszych żużlow­
ców" w meczu z Czechosłowa­

cja wywołało w Europie wielkie za­
interesowanie się polskim motocy- 
kllzmem. Pd propozycji Holandii ro 
zegrania międzypaństwowego spot­
kania na żużlu, PZM otrzymał po­
dobne zaproszenie ze Szwecji.

Szwedzi proponują zorganizowa­
nie w lipcu meczu żużlowego Pol­
ska — Szwecja w Sztokholmie. Re­
wanżowe zawody odbyłyby się w' 
sierpniu br. w Warszawie.

Na najbliższym zebraniu zarząd 
PZM rozpatrzy propozycje Szwedz­
kiego Zw. Motocyklowego i wyzna­
czy prawdopodobnie ostateczne ter­
miny tych bardzo ciekawych spot­
kań.

WAŻNIEJSZE IMPREZY 
W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

WARSZAWA

22.1 godz. 12 
ligi kosza AZS

30.1 godz. 12

sala Pol. YMCA — meą 
W-wa — ZZK Poznań, 
hala Ujeidialnl — turniej

bekserskl z udziałem młodych talentów. 
— godz. t8 sala Fol. YMCA — mlądzy-

państwowy mert gimnastyczny Polska —

Czechoslowaeje.
— godz. 16 sala 

szykówkl dr. kob.
Pol. YMCA — mecz ko- 
Polonla — SKS.

łÓDZ
22 I 50.1 — międzynarodowe zawody 

pływackie Sokół Praga — team Filme-wlee 
YMCA.

30.1 — bokserskie spotkanie towarzyskie 
tKS — Gwardia, Gdańsk.

ZAKOPANE
28.1 — 2.11 mistrzostwa narciarskie Pol­

ski juniorów.

Prezes Mieczysław Pietrzyk;
wiceprezesi — mjr. Ryktert, dyr. Wr> 
lanln, Frenkiel, Krug; sekretarz - 
Nałęcz, zastępca — mjr, Łapkowskł 
skarbnik — por. Grela, zastępca —• 
ad w. Kalinowski; gospodarz — Mat- 
liński, zastępca — Czerniak; Kroni­
karz — Łozcwski; członkowie Zarżą 
du — dyr. Skoczylas, Miesojedow, 
Ruzicki.

Komisja rewizyjna — Wasilewski, 
Górski, Broniewski, Sztandau, Szcze 
panlak.

Kubalska i Fazanowicz 
zwycięzcami 
w kankursie gimnastycznym

Jury konkursu Zw. Rady Kult. Fiz. 
i Sportu KC ZZ na układ ćwiczeń 
gimnastycznych przyznało I nagrodę 
80 tys. zł H. Kubalsklej z Krakowa 
1 55 tys. zł J. Fazanowiczowi z War­
szawy.

Drugie nagrody otrzymali W. Frąc­
kowiak ówna z Poznania (50 tys. zł) 
i Filipowicz z Warszawy (32 tys. zł). 
Trzecią — mgr C. Szlenkowa z Kra­
kowa (30 tys. zł) i wspólną Frącko- 
wiakówna — B. Radojewski z Po­
znania (20 tys. zł).

Poza tymi nagrodami wyróżniono 
6 prac. Ogółem zgłoszono na konkurs 
24 prace.

Oczy

tężnego 
stwa. Z 
leży, że 
nie ma
łatwia 
lamin 
chodzi 
gach.

aparatu polskiego plłkar- 
zadowoleniem stwierdzić na 
gdy chodzi o kartoteki, dziś 
już żadnych zaległości i za-

się aktualne wpływy. Regu- 
ramowy uporządkował (gdy 
o rozgrywki), stosunki w okrę 
tak jak ustalono ostatecznie

stosunek poszczególnych klas na ca­
łym terenie kraju, jak: 1:2:3. Zde­
cydowano, że rezerwy grają zasadni 
czo w specjalnych grupach. Wydano 
przepisy przejściowe w związku z 
licznymi fuzjami klubów. Wreszcie 
stwierdzić można znaczne wzmocnię 
nie dyscypliny wśród zawodników i 
klubów.

Krótką dyskusję wywołały sprawy 
wyszkoleniowa, chodziło o ustalenie 
granic, gdzie kończy się praca PZPN 
a rozpoczyna robota innych organi­
zacji. W dziedzinie tej oczekujemy 
dodatkowych wyjaśnień. Tak czy Ina

Wynik na papierze 8:8
W ringu Węgrzy pokonali CSR

Papp nie stawił się 
w „Lucernie"

gierski. Węgrzy chcieli się zmienić 
i sędzia punktowy chciał iść na ring 
czemu sprzeciwili się gospodarze. W 
rezultacie walkę prowadził ten sam 
sędzia punktowy węgierski.

(Oiąg dalszy ze str. I-ej)

Bednaiąm. Reprezentant CSR znaj­
dował się przez cały czas w ataku, 
który przeprowadzał jednak dość 
chaotycznie i ciosy jego były niecel­
ne. Węgier zaimponował piękną pra­
cą nóg, świetnymi unikami 1 błyska­
wicznym lewym prostym, który tak 
podziwialiśmy w Polsce. Utrzymy­
wał on Majdlocha stale na dystans 1 
w wielu wypadkach dzięki szybkim

Bez burzy minęło
zebranie łódzkich piłkarzy
DOROCZNE walne zebranie 

łódzkich piłkarzy upłynęło naogół 
w atmosferze powagi i zrozuńiienia za­

dań, stojących przed zreformowanym 
sportem. Wpłynęło na to bez wątpienia
zarówno zagajenie przewodniczącego
zebrama — prezesa MRN E. Andrzeja­
ka, jak i doskonały referat przedstawi­
ciela WUKF OkońsJuego, kóry mówił 
o zadaniach i roli działacza sportowego. 
Mgr. Okoński zwrócił szczególną uwagę 
na zaniedbany kompletnie teren wiej­
ski, podlcreślając również w swym refe­
racie konieczność podniesienia poziomu 
etycznego działaczy i sportowców. Żało­
wać jednak należy, że w dyskusji nie 
znalazło się wiele miejsca dla tych za­
gadnień.

Z różnycJi stron zapowiadano przed 
zebraniem burze. Tymczasem zebranie 
bardziej podobne było do sielanki, a 
jeżeli zdarzyły si? ortrzejsze spięcia, to 
powodujące je ntaki miały niestety cha­
rakter partyknlarza.

Pod koniec dyskusji wpłynął wniosek 
nagły o zwrócenie się do PZPN z proś­
bą o uchylenie kar, nałożonych na za- 
wodników łódzkiego okręgu — do 1 ro­
lni. W motywach, wnioskodawcy powo­
łują się na jubileusz 2ó lecia ŁOZPN.

Preliminarz budżetowy na rok 1949 
jest blisko 50¾ wyższy niż w r. nb. i 
zamyka się kwotą 12.000.000 zł. Z tej

BILETY NA „ZJAZD GWIAZD”
Przedsprzedaż biletów na zawody 

bokserskie „nowych gwiazd” rozpo- 
cznie się w Warszawie w piątek 28 
bm. w firmach: Leszczyński, al. gen. 
Sikorskiego 33 i Gebethner i Wolf — 
Praga, ul. Targowa 44.

HOKEIŚCI OPAWY W POLSCE
W najbliższy piątek Piast spotka 

się w meczu hokejowym z Opawą. 
Cracovia pragnąc wykorzystać oka­
zję zaprosiła Czechów na mecz do 
Krakowa na poniedziałek 31 bm.

KRAKÓW
28 — 50.1 półfinałowe rozgrywki o mi­

strzostwo Polski w. piłce siatkowej dru- 
łyn męskich.

2?.l — mecz ligi kosze AZS Kraków — 
TUR łódź.

30.1 — mecz Ligi kosza Wisła Kraków — 
TUR Łódź.

BYDGOSZCZ 
30J miedzyokrągowe spotkanie bokser­

skie Pomorze — Wybrzeże.

CZĘSTOCHOWA
28 — 30.1 półfinałowe rozgrywki o ml- 

(trzoslwo Polski w piłce słatkowsj dgi- 
*yn męskich.

Hokalści kanadyjscy, 
którzy walczyć będą 
o mistrzostwo świata 
w Sztokholmie, nie 
mogą pochwalić tlą 
dobrym bilansem gier 
rozegranych na tere­
nie Anglii. Stoczyli 
oni -13 spotkań, z 
których wygrali tylko 
dwa, 5 zremisowali, a 
i przegrali. 3ak na 
kandydatów na mi­
strzów świata — zbyt 
słabo.
Mistrzostwa Szwajcarii 
w jaździe figurowej na

USTRONIE NA ŚLĄSKU
30.1 narciarskie mistrzostwa Śląska w 

koBkurenejl elpojskiek

zwodom reprezentant CSR wpa­
dał na liny, nie mogąc trafić prze­
ciwnika. Walka była bardzo wyrów­
nana i sędzia Fedorowicz specjalnie 
uważający na czystość ciosów, sta­
rannie punktujący uderzenia, przy­
znał zwycięstwo Bednaiowi, podob­
nie jak sędzia węgierski. Optycznie 
można było sądzić, że walkę wygrał 
Majdloćh, jednak uważny obserwator 
raczej powinien był uznać za zwy­
cięzcę Bednaia. Decyzja sędziowska 
spotkała się z burzliwym protestem 
widowni, ' która przez dłuższy czas 
gwiżdże i protestuje przeciwko rze­
komemu skrzywdzeniu swego fawo-

sumy po stronie wydatków 3.000.000 z«. 
przeznaczono na akcję szkoleniową, po­
nad 1.500.000 zł. na dotacje na cele 
sportowe.

Wybory do nowych władz trwały krót­
ko. Proponowaną przez, komisję matkę 
listę nowego zarządu przyj'fto przez 
aklamąęję.. Prezesem został ponownie 
H. Konopka, I wiceprezesem — Z. Ka- 
źmierczak, TT — Dąbrowski, III — Kra- 
piński, IV—Hanke; sekretarzem wybra­
no Szudzińskiego, skarbnikiem — Mi­
chałowskiego, gospodarzem — Sikorę. 
Utworzono również trzyosobowy kapita­
nat: Grabowski, Chojnacki. H. Kaźmier 
czak. Do Wydziału Gier i Dyscypliny 
weszli: Krupiński. Kobyliński. Maj- 
chrowski, Broniewski. Środa, Chodzik, 
Pawlak, Świętosławki, Wojtyslawski, 
Starzyński i Owczarek.

W koguciej Muzlay wygrał z Hor- 
vathem. Spotkanie stało na dość sła­
bym poziomie. Nie był to boks sty­
lowy. Decyzja sędziowska skrzyw­
dziła Węgra, który wygrał spotka­
nie różnicą 1—2 pkt. Przeciwko tej 
decyzji publiczność również prote- 

mtuje.- ' i'' .-1-,- -1-.

ZATARG O SĘDZIOWANIE ,

W piórkowej Kellner przegrał Z 
Karkasem. Węgier zadawał doskona­
łe ciosy proste, którymi nazbierał 
wiele punktów w pierwszej i dru­
giej rundzie. Trzecia runda była już 
mniej czysta i była hardziej wyrów­
nana. Po walce tej następuje mała 
scysja sędziowska. Mianowicie sy­
stem sędziowania na ringu polegał 
na tym, że jedną walkę prowadził 
sędzia czeski, a następną sędzia wę-

Śląskie ciekawostki i wyniki
w tygodniowym przekroju

W dniu N «tycznia (niedziela) zostanie I 
rozegrany dalszy ciąg mistrzostw narciar­
skich Śląska — tym razem w kombinacji 
alpejskie). Odbędą sią one na nowej 
trasie zjazdowej z Czantorji, która w dniu 
tym zostanie uroczyście otwarta. Dla za­
poznania sią z tą trasą, na której zostaną 
rozegrane tegoroczne narodowe mistrzo­
stwa Polski, trenowali na niej w ubiegłym 
tygodniu czołowi zjazdowcy zakopiańscy.

W dniach 1» — « lutego br. odbądą 
w Bystrzycy doroczne graniczne za- 

wody narciarskie, w których weźmie 
udział silna drużyna reprezentacyjna Ślą­
ska, złożona z najlepszych narciarzy Okrą-
gu z 
kiem

Tajnerem, Prosom, Holeksą i Wieczor­
na czele.

togoorcznych harcerskich zimowych 
mistrzostw Polski w pływaniu okręg śią-

Do

NIECZYSTA WAŁKA

W LEKKIEJ najbardziej zacię­
ty i najpiękniejszy bój stoczyli Pd 
tryna 1 Buda!. Czechoslowak był 
cały czas w ataku, a Węgier stale 
jest w defensywie, cofając się cią­
gle do tyłu, od czasu do czasu, tr* 
fiając bardzo szybkim prawym 
sierpem, co specjalnie nie czyniło 
wrażenia na wytrzymałym Petry- 
nie. Walim jest niezwykle zacięta, 
trudna do prowadzenia dla sędzię 
go ringowego, gdyż Czechoslowak 
walczy nieczysto, często atakuje 
głową . odpycha przeciwnika. Sę­
dzia- rin rowy węgierski jest kom 
promi tu jąco słaby i nie może sobie 
dać rady z zawodnikami. Pierw­
sze dwie rundy Petryna wygrywa, 
szczególnie zaś rundę pierwszą. 
Później stopniowo Bednai trafia 
coraz częściej, ale w rezultacie 
walkę wyraźnie przegrywa.

kłem 
wziąć 
wodu

lwowskiej
udziału 
grypy-

Mistrzostwa

w
Pogoni, który nie 
pierwszym moczu

zapaśnicze Śląska,
miały się odbyć w dniu 30 bm. 
przełożone z powodu trudności 
skaniu lokalu na dzień 6 lutego, 
zatorem Jest RKS „Siła" (Bytom), 
czeinle odbędą się I mistrzostwa 
noszeniu ciężarów.

mógł 
z po-

które 
zostały 
w uzy- 
Organi- 
Równo- 
w pod-

Zemlast projektowanego meczu 
wicklra Piastem pływacy Górnika 
b. Zjednoczenie) spotkają się w

z gll- 
(Zabrzó 
najbliż-

szą niedzielę na pływalni miejskiej w 
Zabrzu z ZZK „Grom" (Gdynia). W ra­
mach spotkania dojdzie do pojedynku 
pomiędzy czołowymi pływakami Polski 
Ramolą I Marchlewskim na dystansach 100 
I 200 metrów w stylu dowolnym.

CTĘ^&'NbKAtiT1"’ 5'1

.. W pólSredniej Toman już w pierw­
szej minucie został znokautowany 
przez Martona. Początkowo Marton 
inkasuje silne uderzenia, które go 
pobudzają do ataku i w następnej se 
kundzie prawym sierpowym trafia 
Tomana w szczękę tak silnym cio­
sem, że go po prostu przekręca 1 
Czechoslowak pada twarzą na deski. 
ZoEtaje wyliczony, nokaut jest bar­
dzo ciężki. Po odniesieniu do rogu 
przez sekundanta, przez dłuższy czas 
Czechoslowak jest nieprzytomny.

W średniej — Torma wygrał wy­
soko na punkty z Szalayem.

W półciężkiej Radcmacher przegrał 
z Kopoescim. Węgier od ostatniego 
swego meczu w Polsce zrobił duże 
postępy, nabrał szybkości, agresyw­
ności i wygrał z Czechosłowakiem 
zupełnie wyraźnie. Rademacher jest 
wyraźnie nie w formie.

W ciężkiej Livansky został ogło­
szony jako zwycięzca w walce z Be­
ne II. Deeyzja ta skrzywdziła Węgra, 
który był nieznacznie lepszy do prze 
clwnika.

W ringu sędziowali Węgier Men- 
zer i Czechoslowak Touzil, na punk 
ty: jako sędzia neutralny Polak — 
Fedorowicz, sędzia CSR Vrtal i sę­
dzia węgierski Roszą.

i uszy świata

ski zgłosił w konkurencjach juniorów 
przeszło 100 zawodników I zawodniczak. 
Jeśli dodać do tego, nie wiele mniej­
szą cyfrę zgłoszonych seniorów i kobiet 
otrzymamy rekordową cytrę uczestników, 
świadczącą o masowości sportu pływa­
ckiego na Śląsku.

In*, latiątkl — czołowy hokeista kato­
wickiego Balldónu — na ostatnim meczu 
ligowym z Lnem, doznał ciężkiej kontu­
zji kolana I przebywa obecnie na lecze­
niu w szpitalu.

PAPP ZWICHNĄŁ RĘKĘ

Nieobecność w ósemce węgierskiej 
mistrza olimpijskiego Pappa tłuma­
czyli Węgrzy zwichnięciem ręki, ja­
kiego doznał Papp na treningu w 
piątek.

lodzie zostały

wodowiec. W Paryżu pokonał on Francuza 
Jaccoponelli na dystansie 500 m (na eta* 
36,6, w dwu sprintach na ostatnich 250 m 
li I 15 sekund).

W Davos rozegrano mistrzostwa Szwa 
i carii w jeździa szybkiej na lodzie. W za 
1 wodach wzięło udział 5 Holendrów, kit 

rzy jednak startowali poza konkursom. Hu 
lendrzy wygrali .z łatwością biegi na 1,500 
I 5.000 m. Tytuł mistrza Szwajcarii w kon-

Hokeiści bytomskiej Polonii wystąpią w 
najbliższym swym figowym meczu z Legią 
wzmocnieni Wolsberglem — b, zawodni-

ła

CONCORDIA — KS NAPRZÓD 
11:5

PIOTRKÓW (Tel. wł.) 2G.I. Gości- 
. tu drużyna pięściarska KS Na-

za-
kończone. W konkurencji kobiet pierw­
sze miejsce zdobyła Hug, wśród mężczyzn 
triumfował 1»-leśni Bosnnlng, e w Jaździe 
parami Steinemann I Celame.

Reg Harris były mistrz świata w kóler- 
stwlo «natorsklm występuje jut 'ako ra-

.urencji krajowej przypadl w
Kleinrerowi.

Rekordzista 
Ncmeth mole 
ną tormą w 
lepszym jego

świata rzucie

udziale

miałem

kord), najgorszym

pochwalić tlą bardzo rów- 
ciagu całego sezonu. Maj 
wynikiem jest 52.02 m (re-

54.37. N^meth brał
udział w U wielkich zawodach lekkoatln
tycznych odnosząc 
Czterokrotni* rzuci

zawsze zwycięstwa 
ponad 58 metrów

Wieczór karnawałowy
dziennikarzy

W nowych reprezentacyjnych sa­
lach Ministerstwa Odbudowy (Al. Sta, 
lina 26) odbędzie się we wtorek 1 lu­
tego Wieczór Karnawałowy, na któ­
rym przygrywać będzie do tańca 
8-osobowy zespół jazzowy Bronisła­
wa Rabaszewskiego.

Wstęp tylko za zaproszeniami, któ­
re otrzymać można u kolegów dzien­
nikarzy we wszystkich redakcjach

przód (Lipiny), która 
warzyskie spotkanie 
Mecz zakończył się 
piotrkowian 11:5.

rozegrała to- 
z Concordią. 
zwycięstwem

(58.10, 58.10, 58.?? i 58.24) a czterokrotni 
ponad 57 mebów. Farma do poza­
zdroszczenia.

warszawskich sekretariacie
Związku Zawodowego Dziennikarzy 
RB (Hotel Sejmowy).

Wyniki; w muszej: Witkowski (C) 
zremisował z Szerszeniem, w kogu­
ciej: Brzóska (C) znokautował w 
1 r. Dziubińskiego, w piórkowej: Bo 
rowski (C) wygrał przez k. o. wir. 
z Chronikiem, w piórkowej II: Ada­
mus zremisował z Lelnem, w lekkiej 
f; Macie jeżyk (C) przegrał z Ajn- 
ohronem, w lekkiej II: 'Tomicki (C) 
znokautował w III r. Hakasa, w śred 
niej: Masiarek (C) wygrał na punk­
ty z Kuszem, w półciężkiej: Wojna­
rowski (C) zremisował z Gajdziklem.

Spotkanie Węgry — Czechosło­
wacja oczekiwane przez Polaków 
z wielkim zainteresowaniem wyka 
zało, że mamy szanse obecnie' wy­
grania, zarówno z jedną, jak i dru 
gą ósemką. Naturalnie Węgrzy są 
obecnie naszym najsilniejszym 
przeciwnikiem, gdyż mają najbar 
dziej wyrównaną ósemkę. W kaź 
dym bądź azie Czesi są od nas w 
tej chwili wyraźnie słabsi.

Po meczu przybiegł do nas sę­
dzia Fedorowicz, który ze zdumle 
niem oświadczył, że nie rozumie 
decyzji sędziowskiej w wadze cięż 
klej, gdyż zarówno on, jak i sę­
dzia węgierski wyłonili jako zwy 
cięzcę Bene II. IJłie wyraził naj­
mniejszej ochoty wobec podób- 
nych incydentów na punktowanie 
walk w drugim spotkaniu zespołu 
węgierskiego z reprezentacją Mo­
raw.

Zygmunt Dal*
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f tresce o wyszkolenie i zdrowieJ 55^
naszej

5^JQ_ godzinne, obrady Plenum PZB, 
które odbyły się ostatniej niedzieli, 
a o których już wspominaliśmy w głów­

nych zarysach — niewątpliwie wjwrą 
duży wpływ na przyszłość pięścinratwa 
polskiego. Hasło, które kierowało ze­
braniem było jarnc: troska o wychowa­
nie fizyczne jak najszerszych mas mło­
dzieży. Troska aby ta młodzież została 
należycie wyszkolona i stworzyła nowe 
kadry boksu polskiego.

Dlatego też.. PZB reorganizuje Wy- 
dział Wyszkoleniowy, jak również wy­
działy wyszkoleniowe we wszystkich 
okręgach, które winny składać się z ta­
kich elementów: 1) Przewodnczący, 2t 
sekretarz, 3) referat wyszkoleniowy, 41 
referat młodzieżowy, 5) referat społecz­
no - wychowawczy (kierowany przez de­
legata ZMP).

Do obowiązków referenta młodzieżo­
wego należy organizacja pierwszego kro­
ku, mistrzostw i turniejów młodzików, 
kontrolowanie warunków higienicznych 
1 treningowych w klubach, sprawowanie 
ogólnej opieki nad młodzież, i zapobie­
ganie zbytniego eksploatowania zawod­
ników przez. kluby.

Jeśli chodzi o szkolenie, to.PZB wy- 
Bim,ł następujące wytyeznż, które jed­
nak po dyskusji uległy pewnym popraw­
kom. Jak już donosiliśmy, .żywą dysku­
sję wywołał dezyderat, - aby zawodnik 
występujący po raz pierwszy na ringu — 
był zgłoszony przynajmniej na 4 mie-ią 
ee przed startem.

RATOWAĆ PIERWSZY KROK!
— Do pierwszego kroku mogą bcć 

Bgłoszeni zawodnicy niestowarzyszeni, 
ktoś słusznie zauważył.

Istotnie nad powyższym zagadnieniem 
trwba będzie się jeszcze głębiej zasta­
nowić, gdyż projekt PZB w zasadzie 
jest słuszny, ale wymaga poprawek. Nic 
Jest tajemnicą, że kluby cheąc wystawić 
jak największą ilość zawodników, przy­
gotowywały ich „na łeb na szyję** i oglą­
daliśmy na ringu zupełnie surowyeh pięf 
eiarzy, którzy częstokroć na skutek swej 
ignorancji stawali się niebezpieczni dla 
kolegów (nieprawidłowe eioey, uderze­
nia głowami itp.).

Następnym dezyderatem jest zalecenie 
organizowania pierwszego kroku dwa 
raay do roku w styęzrpp „i czerwcu. 
Punkt ten również wywołał dyskusję; 
większość delegatów uważała, że erer- 
wiec jest zbyt późnym terminem, gdyż 
na wiosnę sale bokserskie zaczynają pu­
stoszeć — a młodzież woli uprawiać 
sporty na świeżym powietrzu.

Dobrym pomysłem jest ograniczenie 
startów w pierwszym kroku na 4n’ek 
«elekc Jonowania kandydatów przez człon 
hńw Wydziału V y.rkoleni iw - • •.
SŻKOLIC I JESZCZE RAZ 
SZKOLIĆ!

Jeśli chodzi o szkolenie ogólne, to 
Wiele się dyskutowało czy w ksrrlvm 
okręgu powinien znajdować się trener 
okręgowy, pracujący pod nadzorem ^y. 
działu Wyszkolenia i zgodnie z wytycz­
nymi trenera PZB,

Kursy unifikacyjne w ^kręgach dla 
kadr nauczycielskich powinny się. odby- 
trać przynajmniej dwa razy do -oku, na 
początku i na końcu sezonu. Nadto każ­
dy okręg .winien zorganizować przynaj­
mniej jeden obóz w roku kalendarzowym 
dla swej czołówki zawodniczej.

młodzieży bokserskiej JEŻELI pewnego rodzaju mierni­
kiem czy drogowskazem dla władz 
w klubach i okręgach mają, być wy­

niki i sposoby rozegranych spotkań

tytuł mistrzowski i był jednym z naj­
lepiej przygotowanych zawodników. 
Najliczniej obsadzone były kategorie 
najlżejsze, tak że z uwagi na różnice

Program Wydziału Wyszkoleniowego 
PZB na najbliższe półrocze jest tostę- 
pujęcy:

1. Ustalenie dalszej pracy trene­
ra związkowego nad szkoleniem 
kadry instruktorskiej w okrę­
gach;

2. zorganizowanie 3-ch dwuty­
godniowych obozów kondycyjno- 
wyszkoleniowyeh dla zawodni­
ków, którzy będą brani pod uwa­
gę pgry ustalaniu Reprezentacji 
Polski na Mistrzostwa Europy w 
Oslo.

3. Zorganizowanie 5-dniowego 
obozu kondycyjnego przed me­
czom ZSRR — Polska.

4. Zorganizowanie 1-miesięczne- 
go obozu wyszkoleniowego dla Ju­
niorów przed mistrzostwami Pol­
ski.
5. Zorganizowanie dwutygodniowe 

- go kursu unifikacyjnego (Upiec) 
dla instruktorów, trenerów, sę­
dziów i działaczy.
6. Zorganizowanie dorywczych o- 
bozów kondycyjnych przed poważ 
nlejszymi spotkaniami międzypań 
stwowymi.

Odnośnie punktu 3 nasuwają się po­
ważne zastrzeżenia. Czyż obóz kondy­
cyjny zaledwie 3-cio dniowy przed ewen­
tualnym meczem z potężną drużyną 
ZSRR — może dzć korzyści? Czy na 
przygotowania do tak poważnego meczu 
nie należało by poświęcić więcej czasu?

W TROSCE O ZDROWIE
Plenum poświęciło wiele czasu 

trosce o zdrowie zawodników, a 
na ten temat b. ciekawy referat 
wygłosił dr Albrycht, przedsta­
wiając dotychczasowe osiągnięcia. 
A więc dowiedzieliśmy się, te za­
wodnicy uprawiający boks są ba­
dani okresowo w poradniach lekar 
sko-sportowych lub przez lekarzy 
klubowych. Badania odbywają się 
eo najmniej trzy razy do roku. 
Każde badanie połączone jest z 
prześwietleniem klatki piersiowej 
itd. Wyniki badań muszą być wpi- 
MA6 flo książeczki zawodnicrej. 
W razie, kontuzji, o długości przjer 
wy w startach decyduje wyłącz­
nie tylko lekarz.. Właściwe lecze­
nie pezostajc w kompetencji pora­
dni sportowo - lekarskiej. Zalece­
nia te są ściśle przestrzegane.

Kandydat, zanim zacznle upra­
wiać pięśelarstwo, musi przejść 
przez badanie kwalifikacyjne za­
równo z punktu widzenia interni­
stycznego, jak 1 ortopedycznego. 
PZB wymagać tego będzie z ca­
łą konsekwencją w imię troski o 
zdrowie młodzieży.

Druga sprawa, którą.PZB wpro 
wadził w życie, a która'Jest dotąd 
lekceważona *przez okręgi — to 
wykonywanie co miesiąc sprawo­
zdań lekarzy okręgów z ilości i 
rodzajów kontuzji z uwzględnie­
niem ilości odbytych zawodów. 
Chodzi tu o udowodnienie, że 
ilość kontuzji w boksie nie jest 
większa, a mc że jest nawet mniej 
sza, niż przy' uprawianiu Innych 
gałęzi sportu.

Dr ,Albrycht w ypow iedział • się katego­
rycznie za obowiązkową przerwą 4-ro ty­
godniową po nokaucie, gdyż: 1) pod­
ciągnie to poziom sędziowania na ringu, 
2) da możność zawodnikom przyjścia do 
siebie po wstrząsie.

W czasie dyskusji podkreślono takie 
wypadki, że przed końcem walki zawod­
nik znajduje się na deskach i gong przy 

ratuje go przed nokautem. Czy w 
takich wypadkach bokser powinien być 
również zmuszony do 4-ro tygodniowe­
go odpoczynku?

— Oczywiście, twierdzi dr. Albrycht. 
Moim zdaniem, w- tego rodzaju wypad­
kach należało by nie podnosić zawodni­
ka po gongu — liczyć nadal.

W czasie Plenum mówiono również 
o bo!:sie wyczynowym. Wspominano o 
zbliżających się mistrzostwach Europy w 
Oslo i już w tej chwili padły głosy, że

„Pierwszego Kroku** bokserskiego, to 
z żalem stwierdzić musimy, że to, co

wieku i wagi podzielono wagę papie­
rową na dwie kategorie; a i b W pół-

widzieliśmy w czasie walk elimina-, ^ciężkiej nie było w ogóle zgłoszeń.

należy 
żynę. 
już w 
kadrę

całkowicie odmłodzić naszą dru- 
Prezes Bielewicz był zdania, że 
tej chwili należało by wyznaczyć 
zawodników, kandydatów na wy-

cyjnych i finałowych „Pierwszego 
Kioku“ w Bydgoszczy nie mogło ni­
kogo zachwycić, a raczej należałoby 
i to z miejsca uderzyć w gong na a- 
larm i podawać odpowiednim czynni

jazd do Oslo i grupę tę otoczyć pieczo­
łowitą opieką.

Ze słów kapitana PZB p. Derdy wy­
nikało również, że liczy się on poważ­
nie z faktem, że nasza drużyna na mi­
strzostwach Europy ulegnie kompletnym 
przeobrażeniom 4 nic ściele olimpijczy­
ków, którzy walczyli w Londynie — 
pozostanie w jej składzie...

kom wołania SOS 
sposobu nauczania 
gólnych klubach, 
chodzi o młodzież, 
garnie do boksu.

dla uzdrowienia 
boksu w poszcze- 
zwłaszcza jeżeli 

która się masowo

Udział wzięło 70 zawodników, z 
których najwięcej stawiły Zjednocze­
nie i Erda, bo ponad 25. dalej HKS, 
SPD i Piast. Znalazł się również je­
den niestowarzyszony, który zdobył

TUL odpowiedzią świata pracy
na zakusy fińskiej'reakcji sportowej

Wyprawa
Finlandii 

padku. Jest ona

naszych bokserów do 
nie wyply.u z przy- 

związana z trzydziesto-
letnią rocznicą TUL-u, czyli Robotniczej 
Federacji Sportowej Finlandii.

Federacja ta założona została w dniu 
26 stycznia 1919 roku w Helsinka' h 
przez delegatów szeregu klubów robot­
niczych. Do tej <hv.:!i ki:.by co. otnicz- 
należały do SAUL-u, org. n:«ac.'i sportow 
ców drobnomieszczańskich o silnym za­
barwieniu prawicowym. Kiedy w 1918 r. 
lud fiński stając w obronie swych praw 
podjął walkę z miejscową reakcją na 
pomoc przyszły dywizje niemierkie i 
umożliwiły reakcji fińskiej krwawe stłu

hardziej rozwój sportu klas pracujących. 
Napływały coraz to liczniejsze zastępy 
nowych członków i cc roku 1927 naprzy- 
kład I cderacja liczjła 477 towarzystw z 
33.431 zrzeszonymi sportowcami. W ro­
ku 1939 było już 533 towarzystw, gm-
pujących 47.376 członków, a roku
1947 — 930 towarzystw i 200.000 zareje­
strowanych sportowców.

Rozwój Federacji jest. szczególnie 
wielki po ostatniej wojnie. Jest ona

mienie powstania.

SVUL, po upadku 
czego, podjął ze swej 
rza.iącc do zupełnego 
tu klasy robotniczej

powstania robotni- 
strony kroki, zmie 
wyniszczenia spor- 
Finlandii. Nakazał

on rozwiązanie wszystkich niemal towa­
rzystw- robotniczych, z ich bowiem sze­
regów rekrutowali się w znakomitej 
większości bojownicy o wolność.

Sport robotniczy odpowiedział na to 
stworzeniem własnej organizacji. Było 
to o tyle łatwe, że sport ten miał tra­
dycje i osiągnął doskonały poziom jesz­
cze przed wojną domową. Pierwszym 
robotniczym klubem Finlandii był Hel-
«nęin Ponnistus. założone w 1387 roku 
i istniejący do dzisiaj. W roku 1907 na 
terenie Finlandii działało już 46 roboi- 
niesych klubów sportowych, a w ln16 
roku — 204 khiby, zrzeszające l.i.OW 
członków.

Stworzenie Robotniczej Feder.cn 
Sportowej Finlandii wzmocniło ies/r-:

Fińscy bokserzy 
pokonani
w Leningradzie

Reprezentacja Związków Zawodo­
wych Finlandii rozegrała na terenie 
Związku Radzieckiego trzecie spot­
kanie pięściarslae w Leningradzie 
przeciwko reprezentacji nńasta. Mecz 
zakończył się porażką pięściarzy fiń­
skich 4:12.

ORYF (WHHBROWO)—BAŁTYK (KOSZALIN)
W Wejherov/ie miejscowy Gryf rozegrał 

towarzyskie spokerio ż ZKS Bałtyk z Ko­
szalina, wygrywając 8:6. Wyniki: w muszej 
Miller (G) wygrał z Graczykiem II, w I 
koguciej Lange (G) zremisował z lankow-

Biczyńskim, 
na) Basela,

pólśredniej 
jewskim, w

koguciej Kret (G) przegrał z 
w piórkowej Klein (G) poko- 
w lekkiej Styn (G) przegrał 
o. w 2 r. z Wesołowskim, * 
Damoc zremisował ze Zdrc- 
cięikiej Bork pokonał Janaska.

FRANCJA — USA NA RINGU
Powstał ciekawy projekt zorgani­

zowania meczu zawodowych bokse­
rów Francja — USA. Mecz składał 
by się z pięciu walk a więc: 1) Cer- 
dóńNi. Róbińśbh,' Jij Dauthuille — 
Eelloise, 3) Villemain —- La Motta, 
4) Stock — Lyttel, 5) Charrin — 
Graziano.

obecnie największą potęgą sportową 
Finlandii, a w szeregach jej znajduje 
się wielu znakomitych mistrzów kraju.

Federacja utrzymywała stale kontakt 
z robotniczym ruchem sportowym w in­
nych krajach. W 1921 roku członkowie
Federacji występow uli Pradze Cze-
skiej na międzynarodowych zawodach 
robotniczych. Olimpiady robotnicze we 
Frankfurcie nad Menem, Wiedniu, Ant­
werpii były obsadzone również przez 
sportowców fińskich z pod sztandarów 
TUL-u.

TUL utrzymuje również ożywiony 
kontakt ze sportem radzieckim, czego 
dowodem są choćby ostatnie występy 
bokserów w Moskwie i Leningradzie.

Z szeregów TUL-u wyszedł mistfz 
olimpijski w raucie oszczepem T. Rau- 
tavanra oraz wicemistrz zapasów — K. 
Gróndahl.

Stjczeń jest miesiącem jubileuszowym 
TUL-u. W miesiącu tym organizuje się 
w Helsinkach cały szereg imprez ..iię- 
dzynarodowych.

Kulminacyjnym jednak punktem uro. 
czystości będzień dzień 26 maja, w któ- 
ryni to dniu zorganizowane będą w Hel­
sinkach wielkie międzynarodowe zawo­
dy robotnicze we wszystkich niemal dy­
scyplinach sportu z gimnastyką na czele.

v.' ciężkiej znalazła się jedni, para.
Większość zawodników nie. znała, 

niestety, elementarnych zasad boksu: 
stale obracanie się w ringu, stosowa­
nie wszelkiego rodzaju chwytów i. u- 
derzeń wywoływały salwy śmiechu w 
czasie eliminacji i bawiło publiczność 
niczym cyrk.

W walkach finałowych rozegranych 
w zimnej hali DOW-u uzyskano na­
stępujące wyniki:* w papierowej w 
kat. A: Nowak z . SPD zwyciężył 
Szymczaka z Brdy; w kl. B sawod- 
nik Brdy — Szupryczyński zdobył ty- 
tuł w. o. z powodu niestawienia My 
przeciwnika. W muszej harcerz Li­
piński zwyciężył Saiftsóńa z* Drdy. -— 
Drugi harcerz," walczący w finale, Kę 
dzierski w koguciej przegrał.z Kol­
czyńskim z Brdy. Wekwert i Brdy W 
piórkowej został mistrzem'Jpó awy- 
cięstwie nad Rutką po bardzo brzyd­
kiej walce; Niestowarzyszony ©witek 
uznany został za zwycięzcę Ryszki ze 
Zjednoczenia w lekkiej po walce wy­
równanej. Sosnowski U znokautował 
w 2 r. Klej bora z Piasta; w średniej 
tak Półtorak, jak i Kotlarek obydwaj 
z Brdy nie dużo umieli. 'Zwycfęńjd 
Kotlarek; w ciężkiej spotkali się Pls- 
mański ze Zjednoczenia i Jędruszew- 
ski z Piasta. Zwycięzcą ogłoszone 
Pismańskiego.

Brda zdobyła 4 tytuły. Zjednoczenie 
2 i po jednym SPD i HKS, jeden — 
niestowarzyszony.

ŁKS walczy 
z Gwardią (Gdańsk)

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę, w sali 
WIMY o godz. 11.30 rozegrane 
zostanie towarzyskie spotkanie pię­

ściarskie między zeszłorocznym mi­
strzem Polski ŁKS-em a „Gwardią" 
(Gdańsk). Do spotkania tego „Gwar- 
dia“ wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie z Antkiewicaem na. czele. 
Organizatorzy zapowiadają następu* 
jące zestawienie par:. . ..

W muszej; Mikołajewski — Ka­
miński, w koguciej: Gignal — Ol- 
czyk, w piórkowej: Antkiewiez —

Hokeiści AZS Warszawa Foto Franckowiak — APi

Marcikowski, w lekkiej: Gołyński — 
Dębisz, w pólśredniej: Iwański —• 
Olejnik, w średniej: Kwiatkowski — 
’*sarski, w półciężkiej; Mechliński— 

Wieczorek I, w ciężkiej: Flisikow. 
-.ki — żyliś. •

Należy się spodziewać, że walka 
Debisza z Gołyńskim nie dojdzie do 
skutku, ponieważ łodzianin, został 

I wyznaczony na mecz z Kudłaćikiem 
। w Warszawie. Gdyby Dębisz nie stą- 
| wił się w Warszawie grozi mu dys­
kwalifikacja.

WILCZEK NA RINGU
W najbliższą sobotę w Warszawie 

zostanie roztgrany mecz bokserski 
Skra — Gwardia II (Wą). W druży­
nie Gwardii . startuje kilku znanych, 
zawodników jak Gromek, i Wilczek. 
Mecz odbędzie się o godz. 18-ej ■ yr 
sali Skry (Wawelska 5)., . (

.B&rzęg UsiagtsM

B R O N E K
■ Polaki Zw. Narciarski obcKpdsi w tym 
reku IB-lecle swej pracy. Wras' se Zwiąs- 
kłem etrchodsl ton jubileusz cało na- 
aie narciarstwo, któro niejeden płykny 
rakcos ma na awym kencie, sukces zdo­
były na aronach mlądżynarodowyelt, 
rozstawiając nasze barwy narodowe po 
ÓWieclo. Jednym, z • głównych lwórców 
tych sukcesów, pierwszym narciarzem 
polskim był tan, którego pamięci po- 
świącone jest to wspomnienie,

RANEK był mroźny. Śnieg skrzył się 
dokoła i mienił się pod dotykiem 

nieśmiałych jeszcze p tej porze promie­
ni słonecznych. Górale mieli dziś dobry 
dzień. Zawracali wciąż, zwożąc z całego 
Zakopanego - setki przyjezdnych. ..na 
speyf*. Ciżba ęobiła się eoraz większa — 
każdy chciał być bliżej mety.

Wielką atrakcją dnia był bieg dzieci 
de lat 12-tu.

• Dziecięca lawina ruszyła w dół. Co
chwilę trzaskają w górę pióropusze śnie-
gu — malcy przewracali się, wstawali Olimpiadę zimową do.St. Moritz w 1928 
jeszcze prędzej i znów pędzili wdół, zbli roku, Bronek,
śając się do mety. Z pośród cale.i gro­
mady wyróżniaj się specjalnie maleńki 
złotowłosy chłopak: nagłymi skrętami 
omijał przeszkody i przewracających > się 
kolegów i wkrótce wpadł jako pierwszy 
na metę. Publiczność szalała z zachwy­
tu. Mały chłopiec na nie i$e zważał, lyl 
ko szukał kogoś w tłumie, 
spracowana, spękana od 

chwi'

skiej, męska dłoń gładziła pieszczotliwie ' Skand,mawia

jasne włoski dziecka, a uśmiechnięta ko­
bieta okrywała kurtką .-wego syna. Któż 
wówczas przypuszczał, że z tego małego 

wyrośnie pierwszy narciarz polski.
Bronek uczęszczał do gimnazjum w 

Zakopanem, a następnie dp szkoły prze­
mysłu artystycznego na oddział rzeźby. 
Ówczesny dyrektor szkoły Karol STRY- 
JEŃSKI, którego był ulubieńcem, wróżył 
mu świetną przyszłość.

Kiedy jednak jucrwsze płatki śniegu 
ukazzły się w- powietrzu, chłopiec tracił 
głowę. Umiłowane deski działały wów­
czas z siłą potężnego magnesu i ciągnę­
ły z nieodpartą mocą ńa białą gładź 
śniegu. D'uto i pendzel musiały ustępo­
wać miejsea kijkom narciarskim.

SA^IOliODNIE . rozkwitający talent 
jego nie uszedł uwagi i kiedy Pol­

ska po raz pierwszy .wysyłała ekipę ną 

mimo młodego wieku
znalazł się w reprezentacji. Występ je- 
go był rewelacją. W biegu na 18 km do 
kombinacji norweskiej znalazł się na 5 
miejscu — pierwszy^ Europejczyk wśród 
Skandynawów. Bronęk górował nad swy­
mi przeciwnikami skokami i wystarczy­
ły liv dwa skc.ki 6()-cio metrowe, aby

dziejach białego sportu 
zadriałą. Niestety, emocja 

szalonych możliwości i świadomość od­
powiedzialności były zbyt denerwujące 
dla 19-lełnicgo chłopaka, w dodatku ze­
skok w tym dniu był zlodowaciały i w 
fatalnym sianie — toteż upadł przy 
pierwszym skoku, raniąc dotkliwie 
twarz. Bronek, mimo rany i zakazu le­
karza. wyszedł na rozbieg i w drugim 
pięknym skoku uzy.-kał odległość 70 
metrów i tym jednym skukicm zdobył 
6-te miejsce w ogólnej punktacji kom­
binacji norweskiej — co było nie noco­
wanym dotąd w narciarstwie polskim 
wynikiem.

W r. 1929 Polska zorganizowała pier­
wsze w dziejach białego sportu zjazdo­
we Narciarskie Mistrzostwa Europy. Do 
Zakopanego zjechali licznie obok Szwaj 
carów, Anglicy z, mistrzem Bracrkcnem 
na czele. Bronek wlot ’ zauważył, że 
mają na nartach jakieś sprężyny za pię­
tami i choć nic bardzo wiedział jaki 
jest ich cd, czymprędzej zrobi! wspól­
nie 7. bratem coś podobnego z ekspan- 
derów i umocował angielskim «poso- 
hem. Z początku nart'- dziwnie latały, 
ale „kręciło się" o wicie . łatwiej. I kto 
wie, czy nie dzięki tym podpatrzonym 
sprężynom Bronek pobił na głowę 
swych konkurentów, zdohywawr Mi­
strzostwo Europy w biegu zjazdowym.

OD TEGO czasu ciągnie sie nieprze­
rwane pasmo triumfów Bronka w 
krain i zagranicą niema! we wszy-l!J h 

I.onkiirmćjrtch. Wszędzie ci-niouy i łu­
biani — mij1ep-zy kolega i touari-z. 
najszlachetniej'/) w spółzaw odnik. by! 
zawsze duszo wszystkich ekspedycji.

Był on jedynym sportowcem polskim, 
l.tóry reprezentował barwy Państwa na 
3-ch Olimpiadach, w r. 1923 w St. Mo­
ritz, r. 1932 w Lakę Placid i r. 1936 w 
Garmisch Partenkirchen. Startował we 
wszystkich zawodach FIS w okresie 
1929—1939. Otrzymywał indywidualne 
zaproszenia największych ośroelków nar- 
ciarskich świata — m. in. na specjalne 
zaproszenie Norweskiego Związku Nar­
ciarskiego brał udział w święcie sporto­
wym Norwegii, skacząc na słynnej -ko- 
czni w Holmenkolen. Startował też na 
znanej trasie zjazdowej „Kandahar" w 
Szwajcarii — zajmując ńa zmianę ze 
S. Marusarzem, pierwsze i drugie miej­
sca. Tytuł mistrza Tolski w kombinacji 
norweskiej zdobył w r. 1934, 1936, 1937; 
w tym ostatnim roku uzyskał mistrzo­
stwo Polski w kombinacji alpejskiej.

Dzięki Bronkowi Czechowi barwy 
pol.-kic zdobyły wybitną i czołową po- 
zycję w międzynarodowym życiu spor­
towym. a uczniowie iego. jak bracia 
Marusarze. Slopkówna. polankówna, go­
dnie bronili przez Polskę pozycji. 
Bronek wyróżniał się doskonałą techni­
ką i wspaniałym stylem w skoku, wzbu­
dzającym powszechny zachwyt i uzna­
nym zagranicą za klasyczny i 'wzorowy. 
Był niezrównanym zjazdowcem.

PEWNEGO czerwcowego wieczoru 
zebraliśmy się u Bronka w domu, 
r.by wyruszyć na wycieczkę w góry. Na­

gle /uwiadomiono nas, że dwaj taterni­
cy wzywają ratunku z Zamarłej Turni. 
Ryla godzina 6-ta wieczór. Bronek, mi­
mo, że zdawał sobie snrawe z niebezpie­

czeństwa tego rodzaju wyprawy, natych­
miast organizuje, ekspedycję pogotowia 
ratunkowego złożoną z koegów, stając 
na jej czele. W najwyższym tempie wy­
ruszamy w kierunku Zamarłej, Robiło 
się ciemniej. Pod szczytem kierowaliś­
my się już, prawic wyłącznic intuicją. 
Bronek prowadził z nadzwyczajną pew­
nością. Po 3-ch godzinach forsownego 
marszu i karkołomnej wspinaczki, sta­
nęliśmy na szczycie. Z głębi południo­
wej ściany Zamarłej Turni doleciał głos 
wzywający pomocy. Okoliczne turnie 
powtórzyły go wielokrotnym echem. 
Obok nas piętrzyły się czcrne zerwy 
Kozich Wierchów — niemi świadkowie 
ludzkich zniagań Wokół panowały nie­
przeniknione ciemności. Bronek podzie­
lił funkcje, i bez chwili namysłu opuścił 
się zacięciem Zaruskiego. W ślad za 
nim podążyli inni członkowie pogoto­
wia. Nad asekuracją czuwał n. szczycie 
znany alpinista «. p. Stefan Bernądzi- 
kiewicz. W zakładanych kolejno bazach 
trwali na posterunkach pozostali człon­
kowie pogotowia. Z kominka Bronikow. 
skiego opuścił się Bronek na linie i z 
narażeniem własnego życia szukał ofiar 
wypadku. Po długich jak wieczność mi­
nutach usłyszeliśmy głos Bronka — 
„ciągnąć". O godzinie ,12-tei w nocy 
wszyscy stanęliśmy na szczycie. Oby­
dwaj uczestnicy niepomyślnej wyprawy 
zo-tali uratowani.

NIESPODZIEWANE'dla świata nar­
ciarskiego sprowadzenie do Polski 

trenera Niemen Rehrln. było dla Bron­
ka dużym ciosem. To iniejsce bezsprze­

cznie należało się Brońkbwi.' Pomijająe 
to, że Rehrl nie.umiał słowa po połekta, 
ustępował Bronkowi pod wielu' wzglę­
dami. Nic też dziwnego, że Bronek* R 'b 
nim cały wartościowy element nareiąr- 
ski, unikali niemieckiego'trener^.

Długo nic było o Bronku żadnej wia­
domości — aż nadeszła kartka znanej 
treści: „jestem zdrów, niczego ini nie 
brak". Tak upływał rok za rokiem, a 
wieści przychodziły coraz’ smutniejsze. 
Pewnego razu rozeszła się radosna po­
głoska, że Bronek ueiekł z Oświęcimia 
— niestety nie prawdziwa. Na ainiejęce 
w oddali kontury umiłowanych gór, 
więzień Nr 435 nadal mógł tylko spo­
glądać tęskniącym okiem . przez ' druty 
kolczaste. Dla młodego orła tatrzańskie­
go, wychowanego wśród turni i hitl — 
obóz był nię do zniesienia. Mimo 
laznej woli, hartu ducha i ciała, gasł. 
Jedynym jego wiernym i nieodłącznym 
przyjacielem od pierwszych dni obozu 
był dawniejszy rywal ze skoczni . nar­
ciarskie!, znany mistrz ■ Polski D.ydor 
Łuszczek, więzień Nr 738i W cichości 
na uboczu rodzinami gwarzyli o minio­
nych czasach na wolności; " ■ j

Stan zdrow ia Bronka pogarszał się. w 
szybkim tempie.

W słoneczny porąnek — 5-gó eserwea 
1944 roku z—w Oświccimiu R- r a • 
n i s ł a w CZECH mając lat M 
Dęiwnym. zbiegiem . okolicrnojci pod 
oknami jego baraku grała wówczas or­
kiestra złożona z więźniów -ż- p<s ras 
ilerw góral-ki/ęo marsza.

i<!f iv /«.1.
piórko mi się mieooe...'*

Feder.cn
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Tenis powinien zająć pozycję
jaka mu się w naszym sporcie należy

Ula tna^gSneiie waBne^ga zebrania P. I, T.

najbliższych spotkań i otwa na stronę Wisły. Pierwsze spot-Z TRZECH najbliższych spotkań i 
ligi kosza tylko jedno nie powin-

POWRACAMY dziś jeszcze, w myśl 
zapowiedzi, do walnego zebrania 

Polskiego Związku Tenisowego, które 
odbyło się w Warszawie w ubiegłą nie­
dzielę, 23 bm. Troską zasadniczą, która 
przewijała się w przemówieniach po­
szczególnych delegatów z okręgów było, 
że tenis nie doznaje tej opieki na jaką 
ze wszechmiar zasługuje, że kroczy na 
szarym końcu dyscyplin sportowych, jest 
niedoceniany, bagatelizowany, pozbawio­
ny poparcia. Że być może wśród tych 
lub innych działaczy sportowych poku­
tuje niewytłumaczona niechęć do tenisa,

Trzeba koniecznie poszczególne, nowe 
elementy synchronizować we współpra­
cy szybko, dokładnie i celowo. Wyty­
czać i planować pracę jasno, dokładnie 
i zdecydowanie.

Mamy np. w tej chwili na myśli pu­
char Davisa. Nasz odział w rozgrywkach 
był przewidywany w tegorocznym kalen­
darzu. Walne zebranie uchwaliło, żeby 
ndziału nie brać. Sekretarz P. Z. T. (a 
obecnie I wiceprezes P. Z. T.) inż. 
Olszowski w swym artykule, który za­
mieściliśmy w poniedziałkowym nume-

wadziło nas zarówno z kompleksu niż­
szości, jak i dało nam stopniowo tenis o
pewnej już wartości skali europej­

przede wszystkim lekkoatletyka i gim­
nastyka. I';ie brak entuzjazmu —przemi­
jającego jednak zbyt szybko wobec pierw

skiej. Pierwsze kroki eą najtrudniejsze, szych niepowodzeń- No i także często
zwłaszcza jeśli są w dodatku niezupeł­
nie zdecydowane.

kenie tych drużyn dało zwycięstwo 
TUR-owi 45:20.

Trzeci mecz ligowy zobaczy po 
dłuższej' przerwie Warszawa. Do 
AZS-u zjedzie lider tabeli ZZK Po­
znań. Kolejarze są w ciężkiej sytua­
cji. Dłuższa przerwa w treningu, 
spowodowana remontem hali poznań­
skiej, dala im się we znaki (porażka 
z Wisłą). Spotkanie z młodą druży­
ną AZS-u może być dla kolejarzy 
ciężkim orzechem do zgryzienia, 
zwłaszcza że kondycja i szybkość 
będą silnymi stronami akademików. 
Rutyna i taktyka ZZK może nie 
starczyć na wyrównanie tych dwóch 
atutów AZS-u.

Ewentualna porażka kolejarzy bę­
dzie wodą ra młyn dla YMCA Łódź, 
której tym samym znów błyśnie na­
dzieja na powtórzenie zeszłorocznego 
sukcesu — zdobycia tjW.u mistrza 
Polski.

Spotkanie AZS — ZZK odbędzie

no budzić wątpliwości co do końco­
wego wyniku. Będzie to sobotni mecz 
.AZS Kraków — TUR Łódź w Kra­
kowie. Akademicy ulegli przed ty­
godniem prawie bez walki YMCA 
Łódź, znajdującej się w bardzo sła­
bej formie. To nie wróży im sukcesu. 
Łodzianie zdobywając dobry punkt, 
umocnią się na trzecim miejscu w 
tabeli. W pierwszej rundzie TUR wy­
gra! 37:30.

Drugi mecz TUR-u — w niedzielę

brak sportowej dyscypliny.
— Czy pan nie osądza zbyt ostro — 

zapytaliśmy.
— Oh. nic — uciął Hebda.

Wyszkolenie naszych juniorów

JUNIORZY

Józef Hebda, który w nowym zarzą­
dzie P. Z. T. objął funkcje kierownika 
wyszkolenia nie jest zbyt wielkim (na­
razić) optymistą, jeśli chodzi o cw. uzu­
pełnienie kadr naszej ekstraklasy z zastę ! 
pu juniorów, którym w obecnej chwili , 
rozporządzamy. Owszem — jest to moż- i 
liwe (i konieczne), ale wymaga więk-: 
szeco okresu czasu niżby się wydawało. :

W szeregi czołowych juniorów wkrad­
ły się ostatnio szkodliwe elementy non- . 
szalancji i zarozumiałości. Brak w wi<du 
wypadkach rzetelnego, sportowego po-1 
dejścia do pracy, na którą się skłsda I

i wkład pracy w tą dziedziną, są z Wisłą — będzie niewątpliwie zacię- 
proporcjcnalnc do umocnienia się ' tą walką o każdą piłkę. Ostatnie suk- 
pozycji tenisa w naszym sporcie, j ccsy „wiślaków" wskazują na nich 

do zajęcia pizez tenis tej pczycji, jako faworyta. Trzeba jednak zdać 
jaka mu się słusznie należy. Ka- sobie sprawę z tego, że sukcesy Wi- 
dry juniorów wzrastać będą pre- • sly — to przede wszystkim — sku- 
poicjonainie do poparcia i opieki, tek słabej formy jej ostatnich prze- 
jakie tenis uzyskać ma od władz ciwników dopiero później: peprawy 
sportowych ’ i energii poczynań formy w porównaniu do rozgrywek 
tych, którzy tenisem mają kicrc- z pierwszej rundy mistrzostw. Wła- 
wać. Przyjmijmy te definicje — sny teren i publiczność, podniecona 
jako twierdzenia zasadnicze. ostatnimi sukcesami swoich pupilów, 

S. Gos tomski powinny przeważyć szalę zwycię-

rzn (z dnia 24 bm.) uzasadniał koncep­
cję naszego udziału w rozgrywkach i tokjako jakoby sportu tzw. elitarnego, któ- 
przygotowań, jakie w tym celu «ą kon-n to nazwa przylepiła się szkodliwie 

do tenisa i odlepić się jakoż e»ęeto nie 
może.

DI,A MŁODZIEŻY 
PRZEDE WSZYSTKIM

Boć przecież co do walorów sporto­
wych tenisa nie można mieć chyba za­
strzeżeń. Ma ich on więcej, niż nie jed­
nemu laikowi się wydaje, który tej pięk 
nej gry nie roznmie i nie rozumie na- 
pewno niestety, że tenis właśnie dla mło 
dzieży powinien być aportem obowiąz­
kowym narówni z piłką ręczną, pływa­
niem, szermierką i wioślarstwem. W 
każdym zaś razie w wychowaniu fizycz­
nym młodych organizmów fw wieku 14 
— 18 łat) powinien być wyżej stawiany, 
niż piłka nożna lub boki. A tak nie jest.

sekwentnie przewidziane. Wszystko to 
być może wypadnie obecnie znowu 
zmienić — choć zgłoszenie jakoby zosta 
ło wysłane (tak przynajmniej nas oficjal­
nie poinformowano).

Zamiast udziału w rozgrywkach o pu. 
char Davisa nasi ezołowi tenisiści mają 
wziąć udział w międzynarodow'-ch mi-

się w sobotę o godz. 19 na sali Pol.

strzostwach Paryża zresztą było
przewidziane w tegorocznym kalendarzy­
ku). Kontakty przeto z graczami zagra­
nicznymi skurczyły się, Ink należy są- 
drzie, o jedną pozycję — a my osobiście 
jesteśmy zdania, że kontaktów tych "nie 
należy ograniczać.

KOMPLEKS NIŻSZOŚCI?
Usłyszymy zarzut: —• a ko; po

DWA TENISY

Sądzimy też, że teniM
powinna być nieco wyżej Ratyfikowana, 
niż gra w ping • ponga, co do walorów 
którego czysto sportowych mielibyśmy 
niejakie drobne zresztą zastrzeżenia. A 
tymczasem ping • pong (inaczej zwany 
tenisem stołowym), cieszy się pełnym 
poparciem, co z kclei zyskuje mu zwięk­
szanie popularności — (1 podnoszenie 
się klasy czołowych zawodników), aż do 
wysyłania naszej drużyny ping - pongo- 
wej na mistrzostwa świata do Sztokhol­
mu (4 — 16 luty br.).

Nic chcemy bynajmniej kwestionować 
walorów naszych tenisistów stołowych i 
celowości ich wyjazdu do Sztokholmu— 
etwierdzamy jedynie, że przyjęta skala 
poparcia i opieki nad ping - pongiem i 
tenisistami jest jednak (przynajmniej 
była dotychczas niezbyt słuązna. Oczy­
wiście ping - pong jest tańszy, dzięki 
temu dostępniejszy.

za W. Skoneckim, mamy z klnsowwh 
graczy, żeby ruszać na szersze wody? I 
żeby się nie kompromitować?

Przypominamy lata 1925 — 27, kiedy 
z pewnością nie było w naszym tenisie 
lepiej, niż thiś — a ruszaliśmy śmiało i 
to, odważymy się stwierdzić — wypro-

9 minsl sobaczy 
mistrzostwa 
lekkoatletyczne

Zarząd PZLA przydzielił organizację 
zawodów następującym miastom:

Warszawa — centralny Bieg Narodo­
wy i mistrzostwa Polski juniorów.

Kraków — Polska — CSR kobiet. 
PoznKń — mistrzostwa':PM-ki w hali. 
Łódś — mistrzostwa Polski kobiet.
Gdańsk mistrzostwa Polski męż-

PZLA odnajduje wyniki
Czy Lipski pobił rekord Polski?

BOHATERAMI ubiegłego sezonu 
lekkoatletycznego nazywaliśmy w 

swoim czasie sprinterów. Wykazywaliś­
my, porównując wyniki reprezentacyj­
nej sztafety i przeciętnych tO-ciu, że 
sprinterzy najszybciej dociągnęli do po­
ziomu przedwojennego.

Wyraźniej uwidacznia nam to tabela 
nadesłanych do PZLA przez wszystkie 
okręgi wyników. Znalazło się na niej i 
kilka pominiętych przez nas w ostatniej | 
zeszłorocznej tabeli rezultatów. |

Inna sprawa, że są wśród n.ch i takie 
wyniki, do których nie przyznawali się | 
ich autorzy, twierdząc, że startowano w 
warunkach za korzystnych (wiatr, nie? • 
dowaga d; sku itp )• Ale skoro znalazły: 
się one w oficjalnych sprawozdaniach,

dal — Serafin 674, w trójskoku dolożo-
no Chmielowi 8 cm, 
lorzowi 3 cm.
MIOTACZE

Między „jedynką" 
bardzo mała różmea

w tyczce Szendzie-

i „siódemką" jest 
zarówno w telefo-

nicznym sprawozdaniu, jak i na maszy­
nie drukarskiej (a więc łntwo o błąd). 
Dzięki temu Makulec mir.ł u nas 6 cm
za dużo pchnięciu kulę (13,37 —
13,31). W tej samej konkurencji popra-

nych zawodach w Łodzi opGgnął 14.51.
W rzucie rbsl.iem znrlazł się 1 C-ty,

— 40.2' '-mu o

młocie. Na listę wszedł Kiełpikowski — 
38,88. Znajdującemu się na drugim miej 
scu Kozubkowi trzeba dołożyć parę ern-

musimy je uznać. 
SPRINTERZY

Najbardziej różni 
czołówka setkarzy. 
tecznie następująco:

weteran Rebiń ki — 50.93.
Również ]9-tc mlri-cc zamieniono

naszą tebain
Wygląda ona osta-j

10,6 Kiszka,
10,8 — Stawczyk,'! 2 Rujliliwski, 10J9Ć

YMCA. Pierwszy mecz tych drużyn, 
rozegrany w Poznaniu, przyniósł ni­
kłe zwycięstwo ZZK 40:34.

Sytuacja w tabeli, nawet przy od­
wrotnych wynikach niż przewiduje­
my, nie ulegnie dużej zmianie. Naj­
wyżej zwycięstwo Wisły da jej awńns 
z szóstego na czwarte miejsce w tar 
beli.

Koszykarzę Sokół żiżków Praga
tymetrów. Najlepszy jego rezultat 46,85.' przyjeżdżają ostatecznie do Polski 

W sztafecie 4 x 100 m wpisać należy! i rozegrają w terminie 17—24 luty 
AZS Łódź 41-,9 i HKS Ddg. 45,8, a na spotkania w Krakowie i Warszawie. 
4 X 400 ludzi z Wybrzeża Zryw—3:36,8; i Przeciwnikami ich będą drużyny 
Gcdanię—3:37.5 i Flotę—3:39,3. (S. S.) AZS Kraków i Warszawa. (szer.)

Uparci łyżwiarze trenuię
na basenie

Łyżwiarze warszawscy pclr.ifią wal­
czyć z kaprysami pogody, nic prz: rą .>a- 
ją treningu, chcąc zachować formę zdo­
bytą w Karpaczu na mistrzostwach Pol­
ski i przygotowują się pilnie do mi­
strzostw okręgu.

dziecięcym
szybkiej przewidziane są w Pruszkowie 
4 i 5 lutego.

POMYŚLNA ZAPOWIEDZ

W ubiegłą niedzielę walne zebranie 
PZT otrzymało zapewnienie, że obecnie 
rzecz się zmieni zasadniczo, I sądzimy 
właśnie, że od tego, od zmiany miano­
wicie ustosunkowania się najwyższych 
władz sportowych do _ kopciuszka te­
nisa trzeba zacząć. Skoro to nastąpi — 
skończy się błędne dotychczasowe koło 
tenisistów, ich szamotanie się z trudno­
ściami, które nie są do opanowania moż 
łćwościami poszczególnych jedynie klu- 
M*, nawet okręgów — ■ muszą być 
likwidowane w sknłł krajowej. Wtedy 
dopiero będziemy mogli mówić o roz­
woju tenisa, tak. jak nn. obserwujemy 
to ostatnio w Związku Radzieckim, któ-

czyżn (i maraton).
Rzeszów — mistrzostwa Polski męż­

czyzn w 5-boju. kobiet w 3-boju i chód.
Lublin — mistrzostwa Polski w 10 b-1 

ju mężczyzn i 5-hoju kobiet
Białystok — mistrzostwa Polski w bic 

gn naprzełaj.
Śląsk — mistrzostwa Polski w szta­

fetach.

Bulił, Lip-ki, Danow-ki, Adamski. Du-' 
necki. Olszewcki, Kałuża, Grzanka i Li- • .

|Os®ermever 
lwi!. .hzSiBjtjHn...

pow.ki. l'na Osir.meyer. mistrzyni
Bardzo ciekawie wygląda sprawa wy-j J'mp::'kn, która przebywa nadal w 
ku 1 !|>,-k;eao na 209 m — 21.8. Skoro . dierze, przypuszczalnie w 1949 r. bę-

Al

Przedstawiciele jazdy figurowej Bur- 
sche, Łanicwska i Stani-z. w=ki już o go- 
d/.inje 7 rano Jr^nują na Legii, zanim, 
ciepłe podmucny powietrza nie zamienią 
lodowiska w wodę. Czasem wypadnie 
im szukać lodu na basenie dziecięcym 
w pobliskiej Agricoli, co połączone jest 
z przeprawą przez plot.

Od 1 lutego trwać będzie w Karpaczu 
obóz szkoleniowy dla przodowników łyż­
wiarskich w jeździe figurowej i szybkiej, 
organizowany przez Związki Zawodowe. W 
obd^e; Wźrnió"tfdzfał SO^bsóbl W pierw­
szym okresie instruktorką będzie tanfexr- 
ska, . w drugim *- -Bursche. Kierownictwo, 
sportowe powierzono Staniszewskiemu.

siedmiomilowymi krokami naprzód i 
gdzie grająrveh w tenisa (zwłaszcza mło 
dzieży w wieku lat 15 — 18) jest dziś

Ne Śląsku Opolskim
w nlędllelę S0 bm. na krytej pływalni 

w Zabriu odbędllo się mlędiymlaatowy 
meei ptyweckl pwtnlędiy reprezentacjami 
Żabna I Gliwic.

•A. Pływacy Górnika Żabno wyjeżdżają 
50 lutego do Gdyni na meez i tamt. Gro­
mem, a w tydiieft pćżnfej bawić będą 
w Janowie, gdzie jmleną slą z pływaka­
mi tamt. Naprzodu. ;

Miitrrynl Pol«k1 w «kokach z tram­
poliny — Penlke, igloilła swój akces do 
Górnika Zabrze.

Atom — Gtuchołaiy Jeden z nal- 
ruchliwszych klubów «portowych Opo1- 
azczyzny, zglotlł swój akces do pionu s-n 
morządoweów, zmieniając nazwę na ZKS

znajduje łif wśród wyników uznanych dzic stracona dla lekkoatletyki. ^dvż 
przez PZLA, to b'dąc o 0,2 sck. lepszy ma zamiar poświęcić cały rok na 
od rekordu Pnk-ki Trojanowskiego z tournće artystyczne po Europie i A-
r. 1932, powinien być 
dem.

Na 490 m odnalazł «tę 
czasem 52,1, skreślając z 
Adamczyka-

nowym rckor- mervee.

tylko Wideł z I
10-go miejsca

Jak w-rdomo, Francuska fest znaną 
p:an'stką.

Po dłnaieli poszukiwaniach 
czas Jurzukn nn 5000 m, o co

odkryto 
staraliś-

my e!ę w cingn fczOhu. Wiedzieliśmy 
bowiem, że miał on znacznie lepszy w- 
nik, niż klwyfikowitny przez nas Świ­
niarski. Jnrzak z czasem 16:01,5 zalał 
10-te miejsce wśród specjalistów od 
5000 ni.
CZASY NA 19.000 M.

Ani rnzn w cięciu sezonu nie klasyfi­
kowaliśmy biegaczy na 10000 m. gdyż 
konkurencja ta cieszyła »if mni-j-zvm 
jeszcze powodzeniem, niż plotki. Lista 
najlepszych wygląda bardzo słabo:

ODF.UBOWA ilAŁI SPORTOWEJ 
W RZESZOWIE JUŻ ROZPOCZĘTA 

Steraniem ZS , Gwardia" w Rzeszowie 
rozpoczęto już od 2-ch tygodni wstępne 
prace w ujeżdżalni przy ulicy Dąbrowskie­
go. Prace te potrwają około dwóch mie- 
:iscy tak, że należy spodziewać się z po­
czątkiem wiosny otwarcia hali sportowej.

Łyżwiarze w jeździe szybkiej trenują 
-ię tradycyjnie nu stawie w Pruszkowie, 
gdzie ocienienie uirzymuje lód dłużej.

Wbrew zwyczajom mistrzostwa okrę­
gu odbędą się w poszczególnych jazdach 
oddzielnie, w innych terminach i na in­
nym terenie.

Jeżeli warunki będą sprzyjały, mi- 
-trzostwa w jeździe figurowej odbędą 
fię w najbliższą niedzielę na Legii lub 
II i 12 lutego cw. w najbliższym termi­
nie sprzyjającym. Mistrzostwa w jeździć

Od 15 — 28 lutego odbędzie się w Kar­
paczu obóz kondycyjny dla hokeistów 
związków zawodowych. W obozie wezmą 
udział hokeiści nieobjęci akcją szko'e- 
niową PZHL. Ilość .uczestników — 40. 
instruktorami będą Csotich (Krynica) i inŁ 
Naciąźek (Legia Warszawa).

W porozumieniu z Funduszem Wczasów 
Zw. Reda Kult. Fiz. i Sportu KCZZ orga­
nizuje stale ośrodki łyżwiarskie dla wcza­
sowiczów w Karpaczu i Zakopanem pod 
kierunkiem Korneluka (Sopot) i Zaręb­
skiego (Częstochowa). Wczasowicze otrzy­
mają sprzęt bezpłatnie. Lekcje będą rów­
nież bezpłatne.

Śląsk pierwszy a Warszawa -ostatnia
W sumie: niewesoło z lelikooHelvkq kelner

Lata powojenne w rozwoju tenisa nie 
były zresztą zmarnowane, ale nic dały 
jednak tego efektu, którego można by'- 
ło oczekiwać. Jesteśmy zdanie, że w tym 
stanie rzeczy jaki istniał dotychczas 
efekty te byłyby coraz bardziej nikłe.

Samorządowiec.
Miitrzem drutynowym m.

tenisie stołowym została po raz 
druiyna Odry.

Opola w
trzeci

Reforma. jaka dokonywit.fr się w 
eporeie — fest (a mamy takie 
przekonanie) dobrą zapowiedzią

nawym 
właśnie 
dla te-

NIE WEŻMIEMY UDZIAŁU 
W ROZGRYKACH O PUCHAR 
DAVISA

Stadium wkraczania na Inną drogę nie

Największy I najwizechitronniejszy 
klub «portowy Opola — twowianka, zgło­
si! twój akcet do ZZ Leśników. W naj­
bliższym czasie ma nastąpić zmiana naz­
wy klubu na ZKS Letnik Opola.

.£. W Gliwicach w niedługim czaiło 
dojić ma do fuzji pomiędzy tamtejszymi 
klubami iportowymi metalowców Piastem, 
Hutą Łabędy, PZS I Hutą Gliwice w Jeden 
klub ZE Metal Gliwice.

Wśród klubów śląska Opolskiego po­
siadających sekcie ping-pongowe. Istnie- 
ją tendencje do zorganizowania Opolskie­
go OZTS (b. p.).

1. Kielrs
2. Mielczarek
3. Płotkowiak
4. Więcek. I
5. Więcek TI
6. Reszaiyckl
7. Kwiatkowski
8. Piotrowski
9. Gancarz

10. Rogalski
Wśród plotkarzy

110 m weteran Chmiel

32:10.8
33:42,0
34:34.8
34:36.2
35:01.2
35:11.3
35:34,6
35:40,2
35:44.9
35:45.0

zaginęli nam na
z wynikiem 16,3,

n na 400 m Małecki 61.6 i Kolejka 61,8.

ZESZŁORCCGMY dorobek polskich 
lekkoatletek doczekał się oficjal­

nego zatwierdzenia przez PZLA i 
można, bez obawy popełnienia błędów 
ogłosić listę najlepszych wyników ko­
biecych za rok ubiegły.

Przyglądając s'ę oficjalnej liście 
mam jeszcze raz chęć zapłakać (ro­
biłem to przy bilansowaniu ub. sezo­
nu) nad niezbyt budującj-m pozio­
mem polskiej lekkoatletyki kobiecej. 
Wstrzymuję się tylko dlatego, iż bar- 
dz!ej doświadczeni koledzy twierdzą, 
że Izami nie pobudzi się kobiet do

Odkryciami ostatnich meldunków są: lepszych osiągnięć na boisku.
w skoku wzwyż — Gizdewski (179), w | Listopadowe żale moje nad losem

polskiej lekkoatletyki kobiecej wy­
wołały kilka sprzeciwów, pochodzą­
cych, o dziwo, od przcd.-tewicieli pici 
brzydkiej. Zarzucano mi, że zniechę­
cam swoimi artykułem! wiele mło­
dych zawodniczek do startów. Pou­
czano, że powinienem dopingować in­
nymi metodami niż przedstawianiem 
rzeczywistości.

Dziś trafiła mi się okazja do re­
wanżu. Wszystkim miłośnikom lekko­
atletyki kobiecej w ogóle, a Ickkoat- 
letek w szczególności, radzę, by sta­
rali się o dźwignięcie poziomu ulubio­
nej przez nich gałęzi. Mogą to zrobić 
nie przez bieg za kobietami, ale... po-

może jednak wywoływać zamieszenie.

47 lal 
przeciw 50-ciu! 
Boiotra kije Cocheta

2.
3
■V
5
6

Borotra mający lat 47 spotkał się 
a Cochetem, liczącym 60 lat! Mu­
szkieterowie walczyli w półfinale 

turnieju świątecznego w Paryżu (na 
krytych kortach). Wygrał Borotra 
®:1, 2:6, 6-.4. Był to jakby jubileu­
szowy mecz dwu mistrzów, którzy 
po raz pierwszy spotkali się z sobą 
przed 25 laty.

W drugim półfinale Thomas wy 
grał z Pattym 6:3, 6:4.

8 
fi 

tOi

2
8

5 
fi 
7
8 
fi;

10:

H M 190 M 100 M 000 M 80 M PŁ. 4X100 M

....................................••
Orcrtynowlci, Poza. 7.» Hajducka, 41. 11.8 Gębolisówna, 41. 16,8 Cio.likówna, Pozn. 2:27,0 Milan, Kr. 12,6 Pogoń, Kat. 53,0
Hajducka, *1. 7,7 Brockówna. Gd. 11,5 Słomczewska, t. 17,1 Sumińska, W-wa 2:33,2 WKnlowska, Gd. 13,0 Gedania, Gd. 55,2
Mltan, Kr. 7,7 Moderówna, t. 12,6 Brockówna, Gd. 17,1 Oulłanka Kr. 2:33,6 Gośelnlakówna, Pom. 13,2 SKS, Ctudzląd 53,3
Gburkówna, Pont. V Gębolisówna, 41. 12,7 Wilhelm), Wr. 27,2 Rulżanka A., Kr. 2:35.0 Feskówna, t. 13,6 Olsza, Kr. 54,7
Prockówna, Gd. 1.0 Słomcłewika, t. 11,7 Cleślikówna, Pozn. 27,6 Wasilewska, śl. 2:55,4 Pajerowa, 41. 14,4 HKS, Kr. 54,7
Moderówna, ł. 0,0 Milan, Kr. 11.7 Plwowarówna, 41. Totykćwna, Wr. 2:3ć,0 PaidziorćYjna, śl. 14,6 Wisła, Kr. 55,1
Oorzkowłka, Kr. 8.1 Oraztynowlci, PcPr 18,0 Moderówna, Ł. 17,8 Andrzejewska, t. 1:37,5 Crzetówna, 41. 14,6 AZS, tódi 55,5
Gorzkowska. Kr. t,1 Wajsówna, 41. 15,0 Orłilynowlcz, Pom. 27.8 Paryżanka, Wr. 2:38,6 Pachtowa, W-wa 14,8 SKS, W-wa 65,4
Zakrzewska, Ppm. 0.1 Gorzkowska, Kr. 15,0 Pażdzlorówna, 41. 10,0 Kaczyńska, Wr. 1:57,6 Pieleszówna, 41. 14,7 Zjednoczenie, Zab. 55,0
Adamika, Póła. 0,1 Lagutko, kr. 11,0 Przertęptka, Gd. 18,4 Cchosówna, $1. 1:43,5 Nowicka, 41. 15,0 AZS, Poznań 56,9

WZWYt i W DAL KULA DYSK OSZCZEP 4X100 M

Wiłnlewska, Gd. 187 Nowakowa, t. ISO Bregulanka, 41. 11,65 Dobrzańska, W-wa 49,51 Slnoradzka, Pom. 57,85 Pogoń, Kat. 1:56,3
Różanka, łi. 1« Moderówna, Ł. 015 Flaltov/lci, Wr. 11,84 Wajsówna, t. 49.10 Stachowicz, Kr. 38,53 Godenia, Gd. 1:52,0
Pankówna, 41. 140 Gębolitówna, 41. SU Dltkowska, Ki. 11,42 Drzevdecka, Gd. 17^7 grendzielorz, Śl. 36,58 Willa, Kr. 2:00,1
Rączawika, Wr. 144 Gburkówna, Pcm. 515 Wajsówna, 6. 11,11 Konlkówne, Kr. 16,88 Ftakewlcz, Wr. 86,17 Cracovla, Kr. 2:90,9
Mltan, Kr. 141 legutko, Kr. no Cleitowlci, Kr. 11,10 Stachowicz, Kr. 66,15 Klimowska, Kr. 56,60 ZZK, Poznań 2i00,8
Herdówna, 41. 141 Pajorowi, 41. 511 Drzewiecka, Gd. 11,06 Peskówna, t. 36,27 Konlkówna, Kr. 36,62 Zgodę, świąt 2:91,9
'.aizncrówna. Poin. 141 Słomciowika, t. 610 Szendzleiorz, 41. 10,06 Głatowska, 6. 54,67 Brzcśniowilra, Pozn 31,76 AKS. Choriów
Pankówna, Wt. 141 Hajducka, 41. 600 Slnoradzka, Pom. 10,01 Bregulanka, 41. 34,50 : Bregulanka, Śl. 31,45 Warta, Poznań 1:94,2
Matkow4ka, PaztGń 140 Kwoczanke, 91. 477 Siwicka, W-wa 10,70 taotadówna, Kr. 65,70 i Góralika, Gd. 50,61 Olua, 2:04,4
Udożyóikn, 1. 149 Brockówna, Gd. 476 Pe«kówna( t> 10,47 Erteinlowika, Pozn. 51,11 i Pajetowa, śl. 30,10 lechii, Poznań 2:05/1

zwalając kobietkom biegać za sobą 
(muszą jednak sami biec co najmniej 
tak, jak Walaslewlczówna). Nie jest 
to hic nadzwyczajnego, bo jak wyni­
ka z zestawienia choćby wyników 
sztafet kobiecych 4X100 i 4X200 m 
z wynikami mężczyzn na 400 m i 800 
m, cztery kobiety nie dadzą rady je­
dnemu mężczyźnie.

żarty na bok. Polska lekkoatletyka 
kobieca potrzebuje na prawdę znają­
cego się na wszystkim trenera. Bez 
niego nie da się nic wykrzesać z na­
szych uroczych zawodniczek.

Wracając do oficjalnej listy może­
my na jej podstawie przeprowadzić 
klasyfikację okręgów, punktując za 
I-sze miejsce 10 pkt., II-gie 9 pl:t. itd.

Okazuje się, że potęgą w kobiecej 
lekkoatletyce jest filn.sk. Zebrał on 
173 pkt., przed Krakowem — 137, 
Łodzią — 104 i Gdańskiem — 76. — 
Najsłabsza jest Warszawa, której 
zdobycz określa się 24 punktów.

Śląsk jest jedynym okręgiem, któ­
rego przedstawicielki wywalczyły so­
bie miejsca we wszystkich konkuren­
cjach. V/ biegach i skokach ślązacz- 
ki górują przede wszystkim liczebnie. 
W rzutach reprezentują liderki dobry 
poziom, bo mają przewagę nawet nad 
uchodzącą za twierdzę miataczek Ło­
dzią. Znacznie przewyższa je jednak 
Kraków, gdzie widać wschodzące 
gwiazdy z Koniku’uną na czole.

Oby takich wschodzących gwiazd 
pokazało się więcej i w innych mia­
stach. Może wtedy nie będzie powo­
dów do biadań. (8. 8.)

dokonywit.fr
filn.sk
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Częstochowa i Kraków widownia Hokeiści Baild ona
pierwszego aktu mistrzostw siatkarzy

Z 17 drużyn wyłoni się czwórka finalistów
PIERWSZY akt czternastych ml-strzostw Polski w piłce siatkowej 

drużyn męskich rozpocznie się w piątek, 28 bm. równocześnie 
w Częstochowie i Krakowie. Będą to rozgrywki półfinałowe w dwóch 

grupach; wyłonią on# ezterech kandydatów do ostatecznej walki o ty­
tuł mistrza Polski, która odbędzie się w Warszawie 12 i 13 lutego.

Tegoroczne mistrzostwa charakteryzuje największa, z dotychczaso­
wych, ilość zgłoszonych zespołów — 17. Fakt ten (w roku ubiegłym 14)
wskazuje na zwiększanie się popularności piłki siatkowej —
w okręgach, które do tej pory spały

zwłaszcza
snem kamiennym.

na czele, mogą zdystansować akade- 1 ba forma akademików uprawnia 
mików z Warszawy i wespół ze Zry- | nas do ostrożności. Oczekiwać więc 

wem mieć największe szanse na za- I należy w Krakowie zaciętej walki.
kwalifikowanie się do finałów.

Mistrzowie Polski 
w siatkówce

Jak przedstawiają się 
tyn na wywalczenie
dwóch miejsc w grupach?

szanse dru- 
plerwszych

1929 r. 1949 r.

rewanżujq sią Piastowi
KATOWICE, 26.1 (Tul. wl.). W towu- ’ nicl-Jowców nu ich pole obronne‘i w re« 

rayskim spotkaniu hokt'owym, rozegra- zultacie stałego naporu wyrównali z 
nym na lodowisku b. Torkatu, nłiej>co-; pięknego baekhandu Handclika. W ostat 
wy Baildon zrewanżował rfię cieszyń-kic’! nich minutach gry w zamieszaniu pod-

1927 r. — 1, 
1930 r. — 1, 
1931 r. - 1 
1932 r. - 1, 
1935 r. — 1, 
1934 r. — 1. 
1935-4 r. —
1937 r. — 1. 
193» r. - 1.
1939 r. — 1,

YMCA, tódś; 2. AZS W-wa 
AZS W-wa; 2. Absolwenci Ł.
IKS Łódź: 2. AZS-W-wa 
łKt Łódź: 2. AZS W-wa 
Craeavla; 2. Ognisko Wilno
AZS w- t. Craeovla

2. AZS Wilno

AZS Wilno; 2 AZS W-wa

1946 r.
1947 r.

Sokół II 
Grodno

WKS

AZS W-wa; 2. AZS Łódź; 3.
VMCA Gdańsk; 4. Lublinlanka
1948 r - 1. AZS Wrocław; 2
3. AZS W-wa; 4. AZS Lublin.

Sędziowie uwaga! 
na koszykarki 
Polonii i SKS

REWANŻOWE spotkanie koszyka 
rek Polonii i SKS-u o mistrzo­

stwo Warszawj’, które rozegrane zo 
stanie w niedzielę o godz. 16 na sali 
Pol. YMCA znów zgromadzi zapew­
ne licznych kibiców obu zespołów. 
Życzyć by należało, aby tym razem 
nie doszło do tak bezpardonowej 
walki, jaka miała miejsce na pierw 
szj m spotkaniu tych drużyn, zakoń­
czonym zwycięstwem SKS-u 22:15.

Spokój zależny jest w pierwszym 
rzędzie od sędziów spotkania. Mu­
szą oni pamiętać, że kobietom jako 
bardziej nerwowym 1 impulsywnym 
należy sędziować od pierwszego do 
ostatniego gwizdka znacznie ostrzej 
niż koszykarzom.

Mimo podwójnego sukcesu „polo­
nistek" w meczach z AZS-em nie 
dajemy im wiele szans na zwycię­
stwo nad mistrzem Polski — SKS. 
Dwie dobre zawodniczki Jaźnieka i 
Kamecka — to jeszcze zbyt mało, by 
odnieść sukces nad wyrównaną dru 
żyną Spółdzielców.

Zwycięstwo koszykarek SKS-u 
wysunie je na pierwsze miejsce w 
tabeli przed Polonią i AZS. Osta­
teczna jednak klasyfikacja 1 zdoby­
cie przez dwie z nich tytułów mi­
strza i wicemistrza Warszawy zade­
cyduje się dopiero w ostatnim me­
czu mistrzowskich AZS — SKS, któ 
ry odbędzie się dopiero 13 lutego.

(szer.)

NA SALI CZĘSTOCHOWY
Grupa I — częstochowska, słabiej 

obsadzona, jest łatwiejsza do typo­
wania.

Z podgrupy A (każda grupa po­
dzielona została jeszcze) na podgru­
py, z których po dwie drużyny 
wchodzą do końcowych grupowych 
rozgrywek) dwa pierwsze miejsca 
zajmą niewątpliwie AZS Warszawa 
i mistrz Bielska „Lenko". Pozostałe 
drużyny ZZK Ruch Piotrków i ZZK 
Kania Gostyń (mistrz okręgu poznań 
skiego) są znacznie słabsze.

W podgrupie B do rozgrywki gru 
powej kandydować będą SKS Zryw 
Gdańsk, AZS Łódź i Nysa Kłodzko 
(wicemistrz okręgu wrocławskiego). 
Dalsze dwie drużyny ZZK Ostrovia 
i WZKS Gnaszyn (mistrz okręgu czę I 
stochowskiego) nie mają tu wiele do 
powiedzenia.

Czwórka finalistów grupy często­
chowskiej powinna więc ukształto-

ZACIĘTE WALKI W KRAKOWIE

W znacznie silniejszej II grupie 
(krakowskiej) walczą ZZK Olsza 
Kraków, ZZK Pomorzanin, AZS 
Gliwice i Radomiak (w podgrupie 
A) oraz AZS Wrocław, AZS Lublin, 
Zgoda Świętochłowice i CZKS Cu­
krownia Przeworsk (w podgru­
pie B).

Do ostatecznej rozgrywki w tej 
grupie powinny zakwalifikować się 
Olsza (bez trudu), Pomorzanin lub 
AZS Gliwice oraz AZS Wrocław i 
AZS Lublin. Pozostałe zespoły ustę 
pują wymienionym wyraźnie. Już 
jednak w rozgrywce grupowej typo 
wać dwóch finalistów nie jest łatwo.

Zasadniczo obrońca tytułu mistrza 
Polski. AZS Wrocław powinien mieć 
tu najwięcej do powiedzenia. Jed­
nak sygnalizowana z Wrocławia sła

w której miejscowy zespół Olszy — 
mistrz Polski juniorów, z młodym 
Poburką i rutyniarzem Kleinem i 
Grabowskim może sprawić najwięk 
szą niespodziankę.

Tak więc przedstawia się ogól­
nie charakterystyka i szanse 17 
drużyn w walce o zakwalifikowa­
nie się do finałowych rozgrywek 
o tytuł mistrza Polski. Końcowa 
czwórka finalistów, jaka by nie 
była, gwarantuje zobaczenie w 
Warszawie ciekawych i zaciętych 
spotkań.

Spotkania grupowe będą równo
cześnie ostateczną eliminacją siat

mu Piastowi za dwucyfrowy porażkę na 
początku sezonu — wygrywnjęr 1:3 (2-0, 
0:2, 2:1). Wszystkie bramki dla g:-po- 
darzy strzelił ich najlepszy gracz — 
Skarżyński H Dla Piasta: Reil, Haiide- 
lik i Wania zdobyli po jednej bramce.

Miejscowi wystąpili bez Całki i inż 
Jasińskiego, którzy na ostatnich meczach 
ligowych z Lnem ulegli poważnym kon­
tuzjom. Piast grał również z dwoma re- 
zerwowyiui. Mecz był rozegrany —t nie< 
równym lodzie i stał na zaledwie niskim 
poziomie.

W 1 tercji przeważał lekko Baildon, 
uzyskując bramki po solowej akcji Skar­
żyńskiego i z zamieszania ; odbramku- 
wego — nie bez winy bramkarza i obroń

bramkowym obrońca’ Piasta broni ha po 
lu bramkowym rękę i ciaiem nieuchron­
ny strzał na bramkę. Rzut karny — 
po dłuższej przerwie w grze, niezdyscy­
plinowaniem drużyny Piasta, nieznajęcej 
należycie nowych przepisów gry, która 
w pewnym momencie dn iała nawet opu­
ścić boisko — egzekwuje pewnie Skar­
żyński. zdobywając. bramkę decydującą

Sędziował J. Zarzycki z Katowic. Wi­
dzów ok. 2.000. '

—-™.>. । ców Piasta. Tercja druga siała cały czas
karzy przed wyznaczeniem ich do । pod znakiem przewagi gości, których 
reprezentacji Polski na mecz z Cze . aiak w tej fazie gry pracował składnie, 
ohoslowacją w Pradze. Z tego tez uzyskując obie bramki z ładnych akcji
względu należy już w spotkaniach 
grupowych oczekiwać dobrego po­
ziomu spotkań.

W. Szeremeta

cMcj linii.
W tercji ostatniej gra była równo­

rzędna do chwili uzyskania prowadzenia 
przez Baildon. Później goście zepchnęli

Kogo zrzesza Z. S. Związkowiec?
Starzy znajomi i nowi adepci ćwiczeń fizycznych

Wśród 9 zrzeszeń sportowy’eh pod- I Kluby sportowe Związkowca będą 
legających Związkowej Radzie Kul- i brały udział we wszystkich impre- 
turV Fizvcznei i Snortu KC ZZ nń- Zach. nrrrnniznwnnvrli or-zo-z nańehim.tury Fizycznej 1 Sportu KC ZZ pb-

wać się następująco: AZS Warsza- : czesne miejsce zajmuje ZS Związko- 
SKS Zryw I wiec. Zrzeszenie to posiada dwukrot-

I zach, organizowanych przez państwo-

wa, Lenko Bielsko, 
Gdańsk i AZS Łódź. Na zakwalifi-
kowanie się do ostatecznej rozgryw­
ki — do finałów w Warszawie — 
szanse tych drużyn są prawie rów­
ne, z lekką przewagą gdańszczan.

TRUDNA ROLA AZS WARSZAWA
Drugim zespołem powinien być 

AZS Warszawa, jednak ostatnie mel
dunki z obozu wielokrotnego mi-
strza Polski wskazują, że może on 
nie zakwalifikować się do dalszych 
spotkań. Z pierwszej szóstki akade­
mików pewny jest udział tylko 
dwóch siatkarzy: Plejewskiego’ i 
Lenkiewicza. Pozostali nie będą za­
pewne startować: Wowkonowicz wy 
cofał się (praca dyplomowa), Ma­
jewski nie może pogodzić uprawia­
nia sportu z pracą zarobkową i nau­
ką, Staniszewski naderwał ścięgno, 
a Bartosiewicz, Popławski Z. i Chri- 
stlanS grają w lidze kosza. W tym 
stanie rzeczy dawniejszy zespół 
YMCA Gdańsk obecnie SKS Zryw 
Gdańsk, który po spadku z ligi ko­
sza położył większy nacisk na siat­
kówkę, ma największe szanse. 
Skład swój opierają gdańszczanie 
na leworękim Wójtowiczu z Lubli-

nie większy budżet od pozostałych 8 
zrzeszeń, a grupując znaczną liczbę 
członków, ma wszelkie dane ku te­
mu, aby wybić się na czoło związko­
wych zrzeszeń sportowych.

Wśród Idubów, które wchodzą w 
skład ZS Związkowiec są m. In.: 
Warta (Poznań), Polonia (Bytom), 
Garbarnia (Kraków), Chełmek, Polo­
nia (Przemyśl), Radomiak, Zjedno­
czeni (Bydgoszcz), Skra (Warszawa), 
Skra (Częstochowa), Marymont 
(Warszawa.), Jarosławski Klub Spor­
towy’, Legia (Kraków), Siła (Mysło­
wice), Filmowiec' (Łódź), ‘ Stella 
(Gniezno), Legia (Chełmża) i inne.

Warto nadmienić, że zgodnie z pla­
nem reorganizacji kultury fizycznej 
w Polsce, ZMP, który prowadząc wy­
chowanie fizyczne dla swoich człon­
ków posiadał wiele klubów I doświad­
czonych działaczy — przekazuje obe­
cnie te kluby do ZS Związowiec.

W skład ZS Związkowiec wchodzą, 
m. in. pracownicy przemysłu cukrow­
niczego, naftowego, skórzanego, poli­
graficznego, poczt 1 telekomunikacji, 
służby zdrowia, instytucji społecz­
nych i Filmu Polskiego.

we związki sportowe.
ZS Związkowiec projektuje wyja­

zdy zespołów sportowych zaopatrzo­
nych w sprzęt, w teren w celu prze­
prowadzenia zawodów propagando­
wych dla młodzieży wiejskiej.

— Zarząd Główny Związkowca o- 
pracował szeroki program działalno-

ści zrzeszenia na odcinku organiza­
cyjnym, sportowym i przede wszyst­
kim wychowania fizycznego — mówi 
nam jego sekretarz, Wł. Boski. — W 
pierwszym kwartale Związkowiec bę­
dzie posiadał 200 kół oraz około 70 
klubów sportowych. Kluby Związków 
ca będą działały w: Warszawie — 4, 
Poznaniu, Krakowie i Łodzi po 2, w 
pozostałych miastach wojewódzkich 
i innych większych — po 1.

Sport sod
Pomorski OZB wyznaczył już kalendarzyk 

rozgrywek o drużynowe mistrzostwo w 
kt. B. Pierwsza runda rozpoeznla się w 
niedzielę 30 bm, a zakończona zostanie 
27 lutego. Druga rozpocznie się 6 marca, 
a zakończy 10 kwietnia. W pierwszym 
dniu spotkają się w Grudziądzu Unia ze 
Zrywem z Włocławka, — w Toruniu Gwar­
dia II z Brdą II. Wa Włocławku Orzeł Z 
Pomorzaninem II i w Inowrocławiu ZZK II 
z Budowlanymi z Torunia

W niedzielę 13 lutego odbędzie się 
w sali BTW walne roczne zebranie Po­
morskiego OZL.

Siatkarze I koszykarze Brdy gofcill 
w niedzielę 23 bm. kolegów z Gedanii. 
Pierwsze zespoły w siatkówce uzyskały 
wynik 2:1 dla Gedanii — drugie druży­
ny 2:0 dla Gedanii. W koszu wygrała 
Brda 31:24 (17:8).

Siatkarze Zjednoczenia, którzy byli 
o krok od mistrzostwa przegrali na neu­
tralnym terenie w Grudziądzu 2:0 decy­
dujące spotkanie z Pomorzaninem.

Drużyna Cebulaka, który przebywe
na kuracji Ciechocinku,
ostatnio towarzyskie spotkani'

rozegrała 
z Unią

z Grudziądza i odniosła piękne zwycię-

★ W przeprowadzonym w Inowrocławiu 
pierwszym kroku bokserskim znaleźli się 

finale jedynie zawodnicy ZZK. Wyróż­
nili się bracia Długosze, którzy zdobyli 
tytuły w wadze papierowej, koguciej I 
piórkowej. Walki rozegrano do wagi Śred­
niej włącznie (Wic.).

Od niemowlęcych czasów
Ludwikowski następca Bocheńskiego

2 a p oz n a ł s i ę z w o d q
— Bocheński, słowo daję, Bocheń­

ski — wykrzykiwał jeden z entuzja­
stów pływania, patrząc na zmianę 
to na płynącego Ludwikowskiego to 
na stoper.

— 28,9 na 50 m! Nareszcie mamy 
pływaka, o jakim marzymy od cza­
su wycofania się rekordzisty Pol-

dawniej czynny działacz, znający 
pływactwo polskie na wylot.

Tomaszewskim ze Szczecina
(przed wojną AZS W-wa) oraz Mar 
kowskim i Lelonkiewiczu — repre-
zentach Polski.

Dwie pozostałe 
dzony AZS Łódź 
ze studiującym w

drużyny, odmło- 
i Lenko Bielsko 

AWF Piotrowskim

Krakowski coctail sportowy
Slng-ponglścl 1ZK Oliwie* rozegrali 

w Krakowie 2 mecze towarzyskie, prze­
grywając z Groblami (vlcellder tabeli kl. 
A) 3:4 I wygrywając z Wawelem (vlee- 
lider w klasie B) 5:4. Najlepszym graczem 
t drużyny śląskiej był Różański, który wy 
grał 4 gry — po 2 w każdym spotkaniu.

W mistrzostwach klasy A KOZPR w 
koszykówce męskiej nie było w ostatnią 
niedzielą żadnych niespodzianek. Kluby, 
ulokowane wyżej w tabeli pokonały prze­
ciwników z dolnych rejonów. Wyniki były
następujące: Krowodrza PMS
YMCA — Spalam 59:40. Wista IB — Olsza 
47:34 i Craeovla — AZS IB 45:1«.

W tabeli prowadzi nadal Krowodrza - 
I gier, 7 pkt, st. koszy 341:234; 2) Craco- 
via — t gier. 6 pkt.: 3) YMCA — 7 gier. 
6 piet.; 4) Olsza. 5) PMS, 6) Wista IB, 7) 
AZS IB, 6) Społem.

Kolejność na liście najlepszych strzelców 
pozostała także bez zmiany. Rekordzista: 
Spytkowski (Krowodrza) ma obecnie na. 
swym koncie 144 pkt.

Nutą przewodnią obrad Walnego Ze­
brania Okr. Związku Kolarskiego była

duje >ie 
wysokiego 
larski w 
upadkowi.

ryjłcla i Impasu, w jakim inaj- 
obecni* sport kolarski. Mimo, 

> poziomu jednostek sport ko-
Krakowie chyli się raczej ku 
42,929 km przejechanych w ro-

ku 1946 przez kolarzy RKS Legia i 40.530 
przez KTK oto jaśniejszo momenty na tle

MIMOWOLNA KRZYWDA
W sprawozdaniach z mistrzostw łyż­

wiarskich Polski ukazały się wskutek
niedopatrzenia 2 sprzeczne ze sobą 
doniośli, dotyczące startu Jadwigi 
browakicj w jeździć figurowej.

Pani Jadwiga wycofała się będąc 
dysponowana po pierwszym dniu

wia-
Dę-

nie­
mi-

strzostw, wobec czego zwrot, żc „usia­
ła zdeklarowana przez inne zawodnicz-1 
ki“ nie był właściwy, gdyż nie miała i 
ona możności wykazania awych kwalifi-| 
kacji. I

ogólnej szarzyzny w kelarstwl* turystycz­
nym.

Walne Zebranie wybrało nowy Zarząd 
z prezesem Grzybkowsklm na czele.

W czwartek rozegrany zostanie na 
lodowisku Cracovll towarzyski mecz ho­
kejowy pomiędzy Po'ónlą (Bytom) a Cra- 
cowlą (Zapowiedź tego meczu wywolale .. 
znaczną zwyżkę temperatury).

Porządek dzienny dorocznego Wal­
nego Zebrania Krakowskiego Związku Pli­
ki Nożnej, które odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę (30 bm ) przewiduje 
14 punktów. Spośród nich punkt 7 obaj- 
muje 5 sprawozdań: zarządu, skarbnika, 
kapitaną związkowego, referenta wyszko­
leniowego oraz WG I D.

Jeden z 1 wniosków Zarządu KOZPN, 
zgłotzonych na Walne Zebranie, cechuje 
troska o powiększenie szczupłych kadr 
sędziowskich. Wniosek ten — v/ razie 
aprobaty — nakładałby na kluby przymus 
dostarczenia kandydatów na sędziów w 
ilości 3-ch od klubów klasy państwowel, 
dwóch od klubów kl. A a jednego od 
klubów klasy C.

Zarząd KOZPN proponuje również uchwa­
lenia na Walnym Zebraniu wniosku o usta­
nowieniu corocznej nagrody dla najbar­
dziej fair grające] drużyny, oddzielnie 
dla klasy: A, B. C oraz dla juniorów.

Taki sam wniosek w skail ogólnopol­
skiej zgłasza Wisła na Walne Zabranie 
PZPN.

W dalszym ciągu akejl, prowadzonej 
przez ref. wyszkoleniowy KOZPN. a ma­
jącej na c»'u przeszko'enie kandydatów 
na kierowników sekcji p. n. zorganizo­
wano również kursy wyszkoleniowe na 
prowincji. Plerwsży z nich odbył się w 
dniach 1B — 20 bm. w sali Inspektoratu 
Kult. Flz. w Chrzanowie. Wykładowcami 
byli: mgr Jesionka, Mohyla I F. Jabłoński 
Udział w kursie wzięli działacze z całego 
p^dokręgu, przy czym najliczniej obesłały 
kurs kluby: Chełmek. Fablok. Szczęko- 
wianka. Soła (Oiwlęcim) GZKS Victoria I 
Azotan.a z Jaworzna. Syntatyka (Oświę­
cim). Jedność (Libiąż) I GZKS „Artur" z 
Sierszy (sh).

ZADANIA KOŁ
Najniższym szczeblem zrzeszenia 

। jest koło sportowe zorganizowane na 
terenie zakładu pracy. Członkowie 
zakładów pracy, których liczba Jest 
stosunkowo niewielka zrzeszali się w 
klubach sportowych. 1ub też kilka za­
kładów pracy będzie organizowało 
wspólne koło.

Głównym zadaniem kół będzie przy 
gotowanie młodzieży do Powszechnej 
Odznaki Sprawności Fizycznej. Koła 
będą ściśle współpracowały z sekcja­
mi kulturalno-oświatowym! zakładów 
pracy 1 będą organizowały własne za­
wody oraz pokazy w różnych dziedzi­
nach sportu ze szczególnym naci­
skiem na zbiorowe popisy gimnasty­
czne. W zakładach pracy przewiduje 
się wprowadzenie gimnastyki korek­
tywnej oraz turystykę we wszystkich 
jej rouzajach.

Jednostki, wybijające się w poszczę 
gólnych dziedzinach sportu będą, kie­
rowane z kół do klubów, gdzie po o- 
trzymaniu legitymacji zawodniczej,
będą 
kach

mogły brać udział w rozgryw- 
klubowych.

• SIŁY FACHOWE
Dla klubów i kół będą przydzieleni 

instruktorzy i trenerzy. ZS Związko­
wiec otrzyma w tym sezonie 30 tre­
nerów, 14 instruktorów w poszczegól­
nych gałęziach sportu 1 18 instruk­
torów w. f.

POLONIA BYTOM —
ZWIĄZKOWCEM

BYTOM. — Na zebraniu Zarz-.du 
I RKS Polonia Bytom, postanowi jno 
zwrócić się do ZS Związkowiec c 
przyjęcie klubu bytomskiego do t-..-- 
go pionu. Ponieważ prośba Pol:n’i 
przez Zarząd Głównv ZS Z wiązkę 
wiec została załatwiona przycły- 
nie, Polonia Bytom, obok poznań­
skiej Warty, Garbarni Kraków. R’«- 
domiaka, Skry Częstochowa i 
Chełmka stała się jednym z ringo­
wych klubów Związkowca, (b. p.)

ski (Bocheńskiego) 
cia sportowego!

Tylko, żeby woda 
rzyla mu do głowy,

z czynnego

sodowa nie 
co w wieku

ude 
oko

ło 16 lat (Ludwikowski ur. się 6.III. 
1933 r.) może się zdarzyć wschodzą­
cej gwieździe — kontynuował głoś­
no swe rozważania kibic pływacki,

Łódź czeka
W sobotę i niedzielę odbędzie się 

w Łodzi pływacki mecz Sokoła — 
Praga z reprezentacją Łodzi. Jakkol­
wiek i tym razem trudno liczyć na 
sukces pływaków miejscowych, to 
jednak można oczekiwać dalszej po- 

| prawy wyników kilku nowych rekor­
dów okręgowych. Najwięcej obiecu­
jemy sobie po 19-letnim Nikodc-m- 
skim, który w ciągu tygodnia dwu­
krotnie poprawił rekord Łodzi na 
200 m st. kl., uzyskując ostatn!o 
2:57,5. W silnej konkurencji łodzianin 
może jeszcze bardziej zbliżyć się do 
rekordu Polski Hcidricha (2:52).

17-letni zawodnik Filmowca Bo­
niecki • jest w posiadaniu rekordów 
okręgowych na 200, 400 i 1500 m st. 
dow. Ubiegłej niedzieli Boniecki po­
prawił rekord na 200 m; uzyskując 
2;33. Ambicją tego zawodnika jest 
uzyskanie klasy mistrzowskiej je­
szcze w ciągu tego sezonu zimowego. 
Trzeba więc wynik poprawić o 3 se­
kundy. W konkurencji z doskonały-

NOWY SUKCES „DARZBORU"
Dnia 16 bm. sympatycy piłki siatkowo) 

w Stargardzie miel! okazją oglądać do­
skonały mecz, zorganizowany w tamach 
mistrzostw Okręgu Szczecińskiego. Do 
rozgrywek stanęły 3 zespoły: AZS Szcze­
cin, Darzbór Szczecinek, KSZZK — Star­
gard.

Do emocjonującego spotkania doszło
między Darzborem I AZS-om, lecz I tym
pojedynku dzięki wszechstronnemu opano­
waniu piłki leśnicy wyszli zwycięsko 
ustalając wynik 2:0 (16:14) — (15:7).

W meczu z KSZZK „Darzbórowcy" również 
odnieśli zasłużona zwycięstwo gromiąc
przeciwnika w ttoiunku 2:0 
(15:3).

W tym lamym dniu sekcja 
lowego „Darzboru" rozegrała

(15:2)

tenlia sto- 
towarzyski

mecz z mistrzem Stargardu „Energetyka ’ 
wygrywając powyższe spotkanie w rto 
sunku 5:4.

KOMITYWA Z WODĄ
Ludwikowski w drugiej połowie 

zwolnił, tym niemniej w dalszym 
ciągu patrzono nań z podziwem. 
Chłopak poruszał się w wodzie tak. 
jak byłby z nią w najlepszej komi-
tywie. Nie stawiała 
oporu.

Wśród wielu osób 
z odkrycia wyróżniał

mu żadnego

zadowolonych 
się Dzięgielew

ski, „fabrykant" rewelacji warszaw­
skich.

na rekordy 
mi pływakami czeskimi Bonieckie­
mu może się ta sztuka udać.

Pływacy łódzcy robią systematycz­
ne postępy. Wicie rekordów ustano­
wionych . na kilka lat przed wojną 
zostało wymazanych. Wciąż jednak 
jeszcze Łódź ustępuje innym ośrod­
kom pływackim. Tego rodzaju im­
prezy, jakiej świadkami będą łodzia­
nie w tym tygodniu przyczynią się 
do poprawienia wyników i klasy łódz­
kich pływaków, którzy znalazłszy 
właściwą opiekę będą mogli pokusić 
się o rywalizację z najsilniejszymi 
okręgami.

— To nie jest pierwsza' niespo­
dzianka i nie ostatnia. Mam dużo 
obiecujących zawodników, którzy 
postawią pływactwo warszawskie 
na odpowiedni poziom — zapowiada 
popularny na basenie YMCA ins­
truktor. Żebym miał tylko więcej 
czasu (Dżięgielewski studiuje w 
AWF), no i uczniowie też. Takiego 
Ludwikowskiego np. mogę pilnować 
tylko raz na tydzień. To stanowczo 
za mało. Ludwikowski uczy się wie­
czorem i trenuje rano sam.

Chcieliśmy sprawdzić czy Ludwi 
kowski, mimo że trener jego pracu­
je o parę kilometrów, przychodzi 
„uczciwie" na trening. Przyszedł! 
■Skorzystaliśmy z okazji i ucięliśmy 
krótką pogawędkę.

— Jak dawno odkrył pan swe za­
miłowania do wody?

POD OKIEM MATKI
— Matka zawsze mi przypomina­

ła, że jako niemowlę darłem się w 
niebogłosy dopiero wtedy, kiedy’ wy 
ciągano mnie z kąpieli. Lubię wo­
dę od dziecka. Ale nie myślałem o 
pływaniu zawodniczym, wystarczało 
mi moczenie się w wodzie. Nawet, 
gdy zapisałem się przed trzema la­
ty do „E’ektryczności“ nie myślałem 
o startach. Dopiero Dzięgiclewski 
wyłowił mnie z grupy i kazał prze­
płynąć 300 m. Stanął na brzegu ba­
senu z kijem i strach spowodował

ŁKS propaguje
boks «ve Włocławku

W towarzyiklm meczu bokserskim, roze­
granym we Włocławku, ŁKS pokonał miej­
scowy B klasowy ZKS Orzeł 16:2. Walki 
odbyły się w wagach papierowo) do pół­
ciężkiej. W lekkiej odbyły cię 2 walk!. 
Dla Włocławka jedyne punkty zdobył w 
papierowej Ziółkowski, który pokonał 
Deblsza I.

Wyniki (zawodnicy ŁKS-u na I m.): w 
papierowej — Dębisz I przegrał z Ziół­
kowskim; w muszej — Rymler wypunkto­
wał Wrzeslńsklegp; w koguciej — OlczyK 
znokautował Wesołowskiego; w piórko­
wej — Popielaty wygrał z Sadowskim, w 
lekkiej I — Dębisz II w 2 rundzie zmusił 
do poddania się Kasprzaka; w lekkiej U 
Marcinkowski zwyciężył Rosala; w pó>- 
średniej — Olejnik wypunktował Bretesa; 
w średniej — Pisarski w 2 rundzie znok­
autował Broszklewlcza; w półciężkiej — 
Wieczorek w pierwszym starciu zmusił 
do poddania się Lewandowskiego

przepłynięcie całego 
zdecydowało o mojej 
towej. Dziś wystarczą 
gielewskiego. Jeszcze 
tam ten kij...

dystansu. To 
karierze spor- 
mi oczy Dzię- 
zawsze parnię

— Jakie ma pan plany na przy­
szłość?

— Teraz zbliża się wyjazd do Bu­
dapesztu, tam można by się wiele 
nauczyć. Tylko nie wiem, czy uda 
mi się pogodzić1 zajęcia szkolne z 
wyjazdem.

— A później?

MARZENIA O OLIMPIADZIE

KRAWCZYK WAŁCZY

— Marzę o wyjeżdzie na Igrzyska 
Olimpijskie. Nie powiedziałem jesz 
cze ostatniego słowa. Od roku poprą 
wiłem się wiele. Płynąc pierwszy 
raz na zawodach osiągnąłem na 400 
m około 6:15. W lecie pływałem je­
szcze w pierwszej klasie. Na mistrzo 
■twach Polski osiągnąłem na 200 m 
— 2:48 3. Teraz sądzę, że mogę zro 
bić 1:04 na 100 m. Jak będzie dalej,

Laurent pokonał Wanesa — i ma — i-vwiwia
być najbliższym przeciwnikiem Lu- ski 1 uciekl na trening.

zobaczymy — powiedział Ludwików

cjana Krawczyka.
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Tak lo było w roku 1947 w Davos
Wspaniała walka polskiej sztafety akademickiej

W 

drugie 
łują z

UB. SOBOTĘ wyjechała polska akademicka ekspedycja narciar­
ska do Spindlerowego Młyna w Czechosłowacji, gdzie odbędą się 

po wojnie mistrzostwa akademickie świata. Zawody te wywo- 
pamięci wyjazd zagranicę w roku 1947 do Davos, na pierwsze

chodzi Samek na trzecim miejscu, sportowego należy podkreślić poważ- 
tracąc kilka minut do najlepszego za- ny su.tces propagandowy.
wodnika. Samek jest zupełnie wy­
czerpany. Okazało się, że kuchnia PRZYKRA CISZA

po wojnie Mistrzostwa Akademickie, w których brałem udział jako 
przedstawiciel Polskiego Związku Narciarskiego i sędzia międzynaro­
dowy.

Na zawody te wyjechała z Polski 
drużyna, składająca się z kilkunastu 
osób, aby po raz pierwszy po wojnie 
zmierzyć swe siły na terenie między­
narodowym. Poza Orlewiczem w skład 
drużyny weszli młodzi zawodnicy, 
którzy pierwszy raz w życiu mieli 
startować poza krajem. Radość i tre­
ma stwarzały nastrój podniecony. Po 
wielu przygodach zdążyliśmy na czas 
do Davos, gdzie już wszystkie druży­
ny na miejscu pilnie trenowały.

SUKCESY PRZY STOLIKU

Od pierwszej chwili zdaliśmy sobie 
sprawę, że walka będzie trudna, a je- 
ślt chodzi o konkurencje zjazdowe — 
nie będziemy mieli wiele do powiedze­
nia. Trasa biegu zjazdowego karkoło­
mna, a poziom trenujących zawodni­
ków od razu nas przekonał, jak bar­
dzo technika zjazdowa zmieniła się 
od czasów przedwojennych. Mimo to, 
nlezrażenl, zabrali się nasi zawodni­
cy do treningu, gdy kierownictwo 
walczyło przy zielonym stoliku, odno­
sząc pierwsze sukcesy. Pierwszym 
była decyzja Komitetu na nasz wnio­
sek, przeprowadzenia osobnej punk­
tacji zespołowej dla mężczyzn a oso­
bnej dla kobiet. Nazwałem to sukce­
sem, gdyż w naszej drużynie mieliś­
my jeden „rodzynek" w postaci Han- 
M Bujakównej, która w pierwszych
dniach treningu uległa Sowi

guje na przypomnienie — a to bieg 
rozstawny 4 X 10 km. Już po biegu 
r.a 18 km, gdzie odnieśliśmy duże 
sukcesy, było rzeczą pewną, że wal­
ka o pierwszeństwo w sztafecie, któ­
ra daje największą ilość punktów, bę­
dzie emocjonująca i że jesteśmy’ jed­
ną z drużyn, która ma wiele szans 
na zwycięstwo! Najgroźniejszymi kon 
kurentar.ii byli; Austriacy, Włosi i 
Szwajcarzy. Bieg rozpoczął się o go­
dzinie 9 rano, przy dużym mrozie i 
bardzo pięknej pogodzie. Trasa była 
tak prowadzona, że ze Stadionu były 
widoczne duże jej odcinki.

Pierwszy startuje Kaczmarczyk, 
który stara się przez cały czas do­
trzymać kroku czołówce, co mu się 
w zupełności udaje. Jeszcze na 3 km 
przed metą jest na trzecim miejscu, 
potem las i budynki zasłaniają widok, 
więc skazani jesteśmy na denerwu­
jące oczekiwanie. Ostatni odcinek 
jest słabo widoczny, ale mignęły nam 
dwie sylwetki biegaczy, którzy oder­
wali s'ę od pozostałych — chwila o- 
czekiwania i pierwszy na metę wpa­
da właśnie Kaczmarczyk, zmienia go 
Mietek Samek-Gąsienica, mając prze 
wagę kilku sekund, przed Włochem, 
Austriakiem i Szwajcarem, którzy 
niemal równocześnie wpadają na me­
tę. Jesteśmy zachwyceni, ale radość 
nie trwa długo.

szwajcarska i oliwa nie służyły mu, 
w rezultacie czego, ciężko chorował 
w czasie biegu. Na szczęście ambicja 
i poczucie odpowiedzialności zdopin­
gowały go do ukończenia begu, co w 
końcowym efekcie dało nam zwycię­
stwo. Samka zmienił Dziedzic, który 
w rewelacyjnej formie doszedł czo­
łówkę i nadrobił stratę, przychodząc 
pierwszy do mety.

DESZCZ MEDALI
Na ostatnią zmianę zachowaliśmy 

Orlewicza jako najbardziej rutynowa­
nego zawodnika. Prowadzenia już nie 
oddał, a nawet powiększył jeszcze dy­
stans między swymi rywalami. Suk­
ces wspaniały i 4 złote medale, a co 
najważniejsze — prowadzenie w pun­
ktacji zespołowej. W ostatecznym re­
zultacie zawody kończymy kilkoma 
medalami, złotym, srebrnym i brązo­
wym oraz drugim miejscem w obli­
czeniu drużynowym. Prócz sukcesu

Byliśmy na każdym kroku honoro­
wani i podziwianie, a od drużyny fiń­
skiej otrzymaliśmy w darze 2 pary 
pięknych nart biegowych. Jeśli wspo­
minam o Finach, to muszę nadmie­
nić, że, na nasze szczęście, oni nie 
startowali w sztafecie, gdyż bylibyś­
my musieli zadowolić się drugim 
miejscem. Po dniach chwały i sukce­
sów wróciliśmy szczęśliwi do kraju i 
tutaj spotkała nas niespodzianka. Oka 
zało się, że nie było żadnych wiado­
mości o naszych walkach i sukcesach. 
Dopiero sami musieliśmy opowiadać 
o naszym wyjeździe i zaszczytnych 
trudach. Ale czas upływał — wiado­
mości przestały być aktualne i suk­
ces nasz przeszedł bez echa — wia­
domo — nikt nie jest prorokiem we 
własnym kraju, a sława sportowca 
ma krótki żywot. (A co szanowni pa­
nowie zrobili, by informować kraj? 
Przyp. Red.).'

na trasie, łamiąc nogę. Drugim suk­
cesem był wybór przedstawiciela Pol­
ski do Kolegium Sędziów.

NA TRASIE SZTAFETY
Trudno opisywać mi szczegóły 

wszystkich konkurencji, jedna zasłu-

GDY OLIWA POSZŁA W GÓRĘ...
Po kilku kilometrach widzimy na 

trasie Samka, do którego doszli nasi 
najpoważniejsi rywalo. Na każdym 
dalszym odcinku, który widzimy, po­
zycja jego staje się gorszą — prowa­
dzenie objął Włoch. W rezultacie przy l

Manifestacja
młodzieży narciarskiej

- Ponad 500 zgłoszeń do mistrzostw

Narciarskie mistrzostwa Pol­
ski juniorów, które odbędą się w 

Zakopanem w dn. od 28 stycznia do 
2 lutego, zbiegają się z okresem re­
organizacji kultury fizycznej w Pol­
sce. Zmiana struktury organizacyjnej 
i sportu przyczyni się, niewątpliwie, 
również i do propagandy narciarst­
wa wśród najszerszych mas, czego 
pierwsze objawy widać już w terenie.

Przy klubach sportowych powstaje 
szereg ośrodków, sekcji i kół narciar 
skich, a w tyle nie pozostają i zespo­
ły ludowe, których członkowie upra­
wiają narciarstwo zarówno zawodni­
czo jak i turystykę.

Mistrzostwa Polski juniorów zosta­
ły zaliczone w skład głównych zawo­
dów narciarskich w sezonie i obok 
mistrzostw Polski seniorów w Szczyt 
ku i międzynarodowych zawodów o 
Puchar Tatr, pr Zakopanem — będą 
najpoważniejszą, imprezą w tej -gałę­
zi sportu. .

Mistrzostwa juniorów zapowiadają 
się w tym. roku niezwykle okazale, o 
czym świadczy liczba zgłoszeń prze­
kraczająca 500 zawodników i zawod­
niczek. Wszyscy startujący będą po-

Wielki bastion bokserski

Fuzja ŁKS-Włókniarz

TEGOROCZNE rozgrywki drużynowe o mistrzostwo Polski by­
ły dla łódzkiego boksu mniej szczęśliwe, niż w r. ub. Do fi­
nałów teraz zakwalifikował się tylko Zryw’, podczas gdy w roku 

ubiegłym wśród czwórki finalistów były dwa łódzkie zespoły:

młodych, zwłaszcza w kategoriach wy­
magających natychmiastowego wzmoc­
nienia. Młodzi chłopcy będą spokojnie 
dojrzewali w atmosferze wyzbytej z go­
rączki punktowej i obaw o porażkę.

ŁKS 
tytuł 
cznie 
hole

i TęczSf ŁKS zdobył mistrzostwo Polski, Zryw ma na ten 
szanse o wiele mniejsze, gdyż konkurencja jest obecnie zna- 
silniejsza. Nie przesądzajmy jednak sprawy. Szapsio Rot- 

po zwycięskim meczu Zrywu z PaFaWaglem powiedział:
— „Miałem ambicję wyprowadzenia Zrywu wysoko. Pierwszy 

etap mamy już za sobą. Teraz zaczną się finały".

Olimpijczycy Czechosłowaccy
okrasq meczu gimnastycznego z Polskq

JESTEŚMY jeszcze słabi w gim­
nastyce, dlatego nie przeraża 

nas widmo porażki, jaką z pewno­
ścią odniosą w niedzielnym meczu z 
Czechosłowacją polscy gimnastycy. 
Nawet oni sami są przekonani, że 
nie dadzą rady doskonałym przeciw­
nikom I marzą tylko o tym, by do­
prowadzić do jak najmniejszej różni­
cy punktów.

Obiektywnie należy stwierdzić, że 
droga jaką wybrali gimnastycy jest 
najracjonalniejsza. Sprowadzają prze 
ciwników, którzy reprezentują wy.- 
Boki poziom. Nie trzeba się wstydzić 
porażki w meczu w którym można 
się wiele nauczyć.

Co reprezentują Czechoslowacy w 
gimnastyce? Sport ten zdobył sobie 
w CSR wielką popularność jeszcze 
przed pierwszą wojną światową. I 
nic dziwnego, że pierwsze występy 
Czechosłowacji po odzyskaniu nie­
podległości zaczęły iin przynosić suk­
cesy. Wiele międzynarodowych im­
prez zakończyło się zwycięstwem 
Czechosłowacji, choć reprezentowana 
były prawie wszystkie .. oprawiające 
gimnastykę nacje.

nym u nas Węgrom, Patalcu 1 Ma- 
gyorosi. Tę sarną klasę reprezentuje 
Ruzicka i na kółkach (również trze­
ci), trochę słabszy jest na poręczach.

OLIMPIJCZYCY CSR
Z olimpijczyków czechosłowackich 

zjawią się jeszcze w Warszawie Be- 
netka (23), Sotornik (50), Wirth i 
Hruby. Sotornik na Igrzyskach olim­
pijskich błysnął doskonałą formą w 
ćwiczeniach na koniu wszerz. Zajął 
w tej konkurencji trzecie miejsce za 
Finami Aaltonenem i Rove. Benetka 
podzielił się szóstym miejscem w 
ćwiczeniach wolnych z Sotornikiem.

Młodsza gwardia, stanowiąca uzu­
pełnienie olimpijczyków mało im u- 
stępuje. I nie łatwo będzie Polakom 
wcisnąć się między Czechów. Zajęcie 
czołowego miejsca w konkurencji 
indywidualnej będzie dla naszych za­
wodników sukcesem.

TRADYCJE 1
CZECHOSŁOWACKIE - ' - <

Tradycje przedwojenne spowodo­
wały bardzo szybkie' odrodzenie się 
sportu gimnastycznego w' Czechosło- 
wacji. Dziś znów Czechosłowacja za­
licza się do światowej czołówki.. Do- 
wodem tego jest G-tó miejsce druży­
nowe. uzyskane na zeszłorocznych 
Igrzyskach Olimpijskich.

Szóste miejsce było dla naszych 
przeciwników niespodzianką dwoją- 
idego rodzaju. Miłą, bo młoda druży­
na zajęła całkięm przyzwoite miej­
sce, niemiłą, bo sędziowie pokrzyw­
dziwszy Czechów wyprowadzili na 
5-te miejsce Włochów.

OBOZ NA BIELANACH
Drużyna polska przygotowywała 

się do spotkania solidnie, spędzając 
dwa tygodnie na obozie na Bielanach. 
Skład , drużyny polskiej nie będzie 
się chyba różnił wiele od tego, w ja­
kim występowała ona przeciw Wę­
grom. Znów P. Gaca, mistrz Polski,

RUZICKA NAJLEPSZY
Najlepszym gimnastykiem czecho- 

Sowackim na Igrzyskach był Ruzic­
ka. Zajął on w ogólnej klasyfikacj 
w ćwiczeniach indywidualnych 7-m 
miejsce. Tylko Finowie i Szwajcarzy 
wyprzedzili młodego Czecha. Za nir 
Enaleźli się wszyscy zawodnicy wę­
gierscy, których niedawno podziwia­
liśmy w Warszawie (drużynowo Wę­
grzy wyprzedzili Czechosłowację). i

Najsilniejszymi i»'nktami Ruzicka !

będzie 
niego

najsilniejszym punktem. Na 
przede wszystkim liczymy,

myśląc o porażkach indywidualnych 
gości w spotkaniu warszawskim.

Reprezentacja Czechosłowacji przy 
jedzie do Warszawy 28 bm. w godzi­
nach popołudniowych. Zespół czeski 
ma przyjechać w składzie: Benetka, 
Rużicka, Hruby, Matlocha, Lylo, Hou- 
dek, Sotornik, Wirth. Oprócz zawod­
ników przybędą: prezes czeskiego 
„Sokoła" Penninger, sędziowie; Pech 
i Dudek oraz kierownik Nowotny. 
Goście zamieszkają w AWF na Bie­
lanach.

Zawody rozpoczną się 30-go w 
AWF o godz. 10-tej. Rozegrane tam 
zostaną dwie konkurencje-, skoki i 
koń. Pozostałe konkurencje odbędą 
się w sali Polskiej YMCA o godzi­
nie 18-tej.

ŁÓDŹ WIERZY ROTHOLCOWI

Rotholc jest instruktorem Zrywu. 
Można mu wierzyć — uczyni wszy­
stko by pomieśzać szyki najmocniej 
szym. I choć wydaje się to niepraw­
dopodobne — gdyby zaszła tego nie­
odzowna potrzeba — włoży jeszcze 
rękawice. Łódź czeka zresztą na to 
od z górą roku. Dotąd nadaremnie, 
ale... Jedno jest pewne i faworyt fi­
nałów — warszawska Gwardią bę­
dzie miała daleko trudniejszą prze­
prawę, gdy przvjedzie do Łodzi na 
mecz ze Zrywem. Już teraz kibice 
ustalają na wszystkie możliwe spo­
soby składy obu zespołów i obli­
czają szanse. Nawet pesymiści znaj­
dują możliwości zwycięstwa Zrywu.

Dlą łodzian byłoby to zadośćuczy 
nieniem za’ zawód jaki sprawił Włók 
niarz. Klub ten, jak wiadomo, pow­
stał z połączenia trzech drużyn: Tę­
czy, Wimy i Zjednoczonych. Wyda­
wało się więc na początku sezonu, 
że będzie w Łodzi nie do pokonania, 
a również w mistrzostwach Polski 
odegra pierwszoplanową rolę. Tym-
czasem już w losowaniu 
nie mieli szczęścia trafili 
warszawskiej Gwardii.

Samotny kolarz

Lionel Brans — samotny kolarz, 
który jedzie z Paryża do Indochin 
(ok. 18.000 km) dotarł już do- Anka- 
ry. Francuz skieruje się teraz w kie­
runku Syrii i przez Irak i Persję po­
dąży w kierunku Pakistanu.

mecz 
3:13, 
udał 
ciąża

przegrali z ósemką

łodzianie 
do grupy 
Pierwszy 
stołeczną

ubiegłej niedzieli rewanż nie 
się i znów konto łodzian ob- 
porażka 4:12. Przed tym jed-

nak łodzianie byli w Rzeszowie u 
tamtejszej Gwardii i wygrali za­
ledwie 9:7. Ten wynik zasygnalizo­
wał słabą formę, ujawnił manka­
menty.

granckwlak — API

owy w tenisie stołowym. Stoją od lewej: Gayer (Pocz- 
seniorów, Jadwiga- Ziach (Polonia) — mistrzyni ju-

WŁÓKNIARZ —
DRUŻYNA PRZYSZŁOŚCI

Włókniarz jest zespołem składa­
jącym się w większości z młodych 
pięściarzy. Stanikowski, Kawczyń
ski, Kubasiewicz, Kargier to

ćwiczenia wolne. Zajął on trzecie : niorek i Osiński (AZB) — mistrz juniorów. 
miejsc®, ustępując meznaesnie zna- l

chłopcy, którzy po raz pierwszy 
wystąpili na szerokiej, ogólnopol­
skiej arenie. Brak im jeszcze ru­
tyny, brak szlifu, w czasie gdy 
powinni spokojnie pogłębiać swe 
umiejętności, musieli przygotowy 
wać się do twardych pojedynków.

W tych warunkach zrozumiale stają 
się niepowodzenia. Nie powinny one 
załamać ambitnych chłopców, a na pe­
wno nie wpłyną deprymująco na kie­
rownictwo, w którym pierwsze skrzypce 
gra prezes ŁOZB — Stępień. Przyszłość 
należy do MTókniąraa, który nie musi 
uciekać się do pomocy Woronowa dla 
odmładzania swego zespołu, dysponując 
wartościowym narybkiem, szkolonym 
pod okiem Garncarka.

Meczem z Gwardią zakończył Włók­
niarz rozgrywki. Zostaje mu teraz wiele 
wolnych terminów, ktśre na pewno wy- 
korzysta dla zorganizowania lowarzyi- 

Hrh «notkań, w któryah wyprowadzi

NERWY ZAWODZĄ
Niedzielny mecz był triumfem rutyny, 

bogatego doświadczenia warszawian nad 
młodymi niedoświadczonymi bokserami 
łódzkimi. Kargier, który w pierwszej 
rundzie umiejętnie punktował Patore z 
dystansu, dał się w następnych starciach 
ponieść temperamentowi, wdał się w 
wymianę i utracił przewagę. Małeckie­
mu nerwy odmówiły całkowicie posłu­
szeństwa. Nie był w stanie przeprowa­
dzić żadnej akcji. W drugiej rundzie 
po. niezbyt zresztą silnym ■ ciosie Sobko- 
wiaka, poszedł na deski. Leżał do 8, 
ale na 9- poderwał się tak żywo, iż było 
widać, że nockdown był w większej mie­
rze rezultatem zdenerwowania niż ciosu.

Gdyby Kawczyński nie stracił w dru­
giej rundzie pewności siebie, gdyby — 
dbając o siłę ciosu — wiedział, że trze­
ba zadawać go celnie, i dopiero taki 
cios ma znaczenie, nie roztrwonił by sił, 
i- w trzeciej rundzie nie stracił by do­
robku z pierwszego starcia.

Tak można by liczyć do wagi ciężkiej. 
Jaskóła nie jest młodym pięściarzem, 
nie brak mu rutyny, ale i on walczył 
nerwowo, o wiele za nerwowo, jak na 
zawodnika noszącego tytuł mistrza Pol­
ski. Zrozumie się jednak jego stan, je­
żeli się weźmie pod uwagę, że walczył 
z Szymurą.

JAK JASKÓŁA ZWYCIĘŻYŁ 
SZYMURĘ...

Tylko raz udało się Jaskóle pokonać 
Szymurę. Było to 26-go kwietnia 1948 r. 
na meczu Tęcza — Warta. Franek za­
siedział się wówczas w kawiarni i spóź­
nił się na wagę.. Jąskóła zdobył dwa 
punkty beż walki. Ubiegłej niedzieli 
omal nie' powtórzyła się historia. Szy­
mura przed wejściem do hali wyczeki-

dzieleni na 3 klasy (A, B i C). w sa- 
leżności od wieku, o czym decyduje 
data urodzenia wahająca się w gra­
nicach 1929 — 1934 r.

W zawodach będą .reprezentowane 
sekcje klubów narciarskich: PTT, Wi 
sły, Warty oraz szereg nowych, sek­
cji narciarskich wchodzących w skład 
zrzeszeń sportowych poszczególnych 
pionów. Najliczniej zgłosiły się do mi­
strzostw zrzeszenia sportowe Związ­
kowej Rady Kultury Fizycznej i Spor 
tu KC ZZ. której wszystkie 9 zrze­
szeń weźmie udział w zawodach. ,

Ważną okolicznością jęśt, że mi­
strzostwa będą przeprowadzone po 
raz pierwszy również i w konkuren­
cji zespołowej, co' przy masowym po­
jęciu sportu mą szczególne znaczenie. 
Walne zebranie PZN przed dwoma 
laty -jeszcze uchwaliła rozgrywanie 
mistrzostw w konkurencji zespołowej, 
w r. z. jednak-było małe zrozumienie 
dla wartości punktacji ■ drużynowej 1 
mistrzostwa odbyły się tylko wkon- 
kurencji indywidualnej, i dopiero.po­
nowna uchwała walnego ■ zebrania 
PZN na jesieni r. z. zdecydowała- o 
jej realizacji na najbliższych mistrzo­
stwach zarówno juniorów, jak i se­
niorów. '

Punktacja zespołowa obliczona bę­
dzie "w ten sposób, że w każdej kla­
sie pierwszy zawodnik nameeleo- 
trzyma 20 pkt., następny o 1 pkŁ 
mniej itd. O kolejności'miejsc dane­
go klubu decyduje suma punktów w 
poszczególnych konkurencjach, uzy­
skanych przez zawodników tego sa­
mego klubu. .?■

Punktacja drużynowa zwiększy za­
interesowanie poszczególnych klubów, 
które będą wszechstronnie' szkolić 
swoich zawodników i sumiennie opie­
kować się zawodnikami wszystkich 
klas, gdyż w punktacji .zespołowej 
będą decydowały nawet ' i odległe 
miejsca.

Mistrzostwa juniorów łączą się ,Z 
uroczystością jubileuszu z okazji' 30- 
lecia istnienia PZN, co nadaje zawo­
dom jeszcze większe znaczenie.''Ma­
my nadzieję, że organiztorzy mi­
strzostw, okręgi śląski i Podhalań­
ski, dołożą wszystkich starań, aby 
impreza wypadła jak najlepiej.

ivnł na swych przyjaciół (gdzież 
ma?). Bokserzy Gwardii słali 
dawna na ringu, gdy Franek
się w sali, 
walkoweru.

SPÓŁKA
Warto 

Gwardia

Tym razem obyło

WŁÓKNIARZ

ich nic 
już od 
pojawił 
się bez

ŁKS
wreszcie powiedzieć, że 
jednak miała szczęście.

Gdyby jej mecz z Włókniarzem 
miał się odbyć za miesiąc -r- re- 
żnltat mógłby być zgoła inny. W 
ciągu tego miesiąca dokona się bo­
wiem definitywnie połączenie 

ŁKS-u z Włókniarzem. Posiedze­
nia zarządów odbywają się jnż re 
gnlarnie. Połączony z ŁKS-em, 
Włókniarz dysponować będzie bar 
dzi silną drużyną, o ile... bokserzy 
ŁKS-u w komplecie zameldują się 
w nowym klubie. Jest bowiem 
wiele znaków, że na tej fuzji sko­
rzysta jeszcze ktoś inny...

DZIECI POLUSA
W toczących się mistrzostwach 

drużynowych klasy B. okręgu łódz­
kiego, w Aleksandrowie odbył się 
mecz tamtejszego DKS-u z łódzkim 
Tramwajarzem- Gospodarze, których 
treningi prowadzi b. mistrz Europy 
Polus, uzyskali wysokie zwycięstwo 
14:2. Jedyne punkty dla Tramv^ja-
rza 
my 
ciu

zdobył mistrz I kroku gluchónie 
Rybiński, nokautując w I star- 
Mikołajczyka.

W. Kaczmarek

Nar ci ar ze zmieniają 
regulamin1

Polski Związek Narciarski otrzymał nowy 
regulamin sportowy Międzynarodowej Fe­
deracji Narciarskiej, w którym .zostały 
ogłoszone zmiany powzięte w czasie ze­
szłorocznego Kongresu FIS w Scheweńin- 
gen.

najważniejsze dotyczą przywrócenia bie­
gu płaskiego pań na 10 km, zmian oceny 
skoków, oraz nowych sposobów oblicza­
nia kombinacji alpejskiej i ńprwesldej.

leśli chodzi o skoki, to z jednej strony 
podwyższono w ocenie stylu karę’za ’, ti- 
padki, a z drugiej, zniesiono odliczanie 
punktów z noty za długość, przy skokach 
z upadkiem. W ostatecznym rezultacie 

’ upadek skoczka będzie traktowany obe­
cnie znacznie łagodniej' niż dotychczas.

Nowe tabele obliczeniowe przynoszą 
nieznaczne uproszczenie-sposobu obliczeń 
kombinacji norweskiej i zupełnie zmie­
niony sposób obliczania kombinacji alpej­
skiej, opracowany na podstawie tabel 
Związku Francuskiego. Tutaj . nadmienić 
należy, że’ Polski Związek Narciarski po­
wyższe zmiany wprowadził w swoim re­
gulaminie sportowym jiiż w roku- 194L 
przez eo wyprzedzi) FIS w modernizacji 
regulaminu o cały rok.

W nowych przepisach biegu zjazdowe-, 
go następuje dalsza zmiana w ekreiłęnlu 
tras — przy czym wszelkie ograniczenia 
szybkoici w biegu panów zostają znie­
sione — co niewątpliwie, zwiększy i tak 
już znaczne ryzyko tych -. kęnkużeńęji ‘ — 
natomiast ograniczono to’ ryzyko w sto­
sunku de biegu zjazdowego pań, prgęz 
zakaz prowadzenia biegu pań, na trasie, 
panów — oraz wybitne ogrąniczenie szyb­
kości zjazdu pań przez odpowiednie; usta­
wienie bramek kierunkowych.

Poza tym nowy regulamin FIS wprowa­
dza cały szereg drobnych zmian. Tabelo 
FIS zostały już przez PZN przetłumaczone 
i wydane w języku polskim, a regulamin 
FIS jest już w tłumaczeniu”! iikaże alg* ir 
najbliższych dniach.
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